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Nasza siła 


Wielki to był dzień i wielkie to było święto. Z perspek- 

tywy minionych siedmiu lat patrzeć mogliśmy na ogrom 
osiągnięć naszego narodu, o jakich nawet marzyć nie mo- 
gly poprzednie pokolenia. Z perspektywy siedmiu za- 
ledwie lat spojrzeć mogliśmy, jak Polska — przed wojną 
zacofana ekonomicznie i biedna, przez najazd hitlerowski 
zrujnowana i zniszczona — w naszych oczach przekształca 
się w kraj przodujący, o wysoko rozwiniętym przemyśle, 
© przodującej technice, o rosnącej kulturze. Kraj szybko 
doganiający i przeganiający trwające w zastoju kapitali- 
Slyczne kraje Europy zachodniej. Kraj, który nie- 
odwołalnie wszedł na drogę socjalizmu i na drodze tej 
święci wielkie triumfy. 
, Przed wojną byliśmy Polską milionów „zbędnej ludno- 
Sci“, macochą dla swych dzieci, częstokroć zmuszonych do 
emigracji za chlebem, tłustym kąskiem dla obcych impe- 
rtalistów, wysysających soki żywotne kraju, polem wy- 
zysku rodzimej burżuazji i obszarników. Byliśmy wtedy 
Polską „biedaszybów* i faszyzmu, państwem żyjącym 
w niezgodzie z wszystkimi sąsiadami, krajem, którego 
rządcy łączyli przyjaźń dla zaciekłego wroga Polski — 
hitleryzmu — z nienawiścią do własnego narodu. 

Dziś jesteśmy Polską Nowej Huty i nowej Warszawy, 
Częstochowy i Gorzowa, Wizowa i huty „Kościuszko“ — 
Polską rusztowań, na których wznosi się piękne nowe ju- 
tro ludowej Ojczyzny. Dziś jesteśmy krajem o produkcji 
Przemysłowej na głowę ludności ponad trzy i pół raza 
wyższej niż przed wojną, o półtorakrotnie wyższej produk- 
cji rolniczej, o znacznie wyższym poziomie kultury ma- 
terialnej i duchowej. Dziś jesteśmy krajem, który w za- 
wody idzie z czasem i w teraźniejszości realizuje zadania 
dnia jutrzejszego. To wszystko szczególnie jaskrawie uka- 
zało się oczom wszystkich właśnie 22 lipca, w siedem lat 
po Manifeście, w ciągu których już zrealizowano znacznie 
więcej, niż wówczas zapowiadano. 

Z dumą też i radością witał zwarty jak nigdy dotych- 
czas naród polski swoje święto. Z dumą patrzyli wszyscy 
na ogromne osiągnięcia, dzieło rąk i mózgów naszej bo- 
haterskiej klasy robotniczej, mas ludowych prowadzonych 
na drodze do socjalizmu przez Polską Zjednoczoną Partię 
Robotniczą i jej przewodniczącego, Prezydenta Polski Lu- 
dowej, tow. Bieruta. 

W rocznicę wyzwolenia naród polski szczególnie „:orąco 
wspominał tych, którzy wyzwolenie to nam przynieśli — 
przyjaciół radzieckich. W rocznicę tę pamiętamy, że wła- 
snie ZSRR i Wielkiemu Stalinowi do zawdzięczenia mamy 
ostateczne ustalenie granicy zachodniej na Odrze i Nysie, 
ze właśnie dzięki przykładowi ZSRR, pomocy ZSRR i przy- 
iaźni ZSRR dokonaliśmy w ciągu siedmiu zaledwie lat tak 
wielkiego skoku naprzód, 

Symbolem tego wszystkiego co odczuwa naród polski 
stał się entuzjazm i radość, z jaką naród nasz przywitał 
najbliższego współpracownika genialnego Stalina, tow. 
Wiaczesława Mołotowa oraz jednego z dowódców zwycię- 
skiej Armii Radzieckiej, Marszałka Żukowa. Uczucia ca- 
łego narodu polskiego wyraził w swoim przemówieniu na 
akademii tow. Bolesław Bierut: 

„Prosimy delegację radziecką i tow. Mołotowa, aby 
przekazał narodom Związku Radzieckiego, Wszechzwiąz- 
kowej Partii Komunistycznej (bolszewików) i Wodzowi 
-Całej postępowej ludzkości — Wielkiemu Stalinowi wyra- 
zy naszego glębokiego przywiązania i szacunku. Prosimy 
przekazać głęboką wdzięczność za wyzwolenie Polski 
1 cześć, którą żywimy wobec prochów bohaterów radziec- 
kich, padłych w bojach z hitleryzmem. Prosimy przekazać 
Rarodom Związku Radzieckiego i Wielkiemu Stalinowi 
wyrazy naszej wdzięczności za tę wszechstronną i bezinte- 
Tesowną pomoc, którą okazują nam oni stale w odbudo- 
wie i rozwoju naszego kraju. Prosimy przekazać, że naród 
polski wiïzi w Związku Radzieckim bastion sił pokoju 
1 postępu na świecie i w walce o pokój i postęp pod prze- 
 ODEZE Wielkiego Stalina nie będzie szczędził swych 
sit.“ 

Gorącą serdecznością tchnęły słowa przewodniczącego 
delegacji radzieckiej, tow. Mołotowa: 

„U progu ósmego roku nowej historii narodu polskiego 
delegacja radziecka gorąco życzy dalszych sukcesów Pol- 
sce ludowo-demokratycznej, budującej społeczeństwo soc- 
Jalistyczne, broniącej sprawy pokoju“. 

Słowa te, jak całe przemówienie tow. Mołotowa — to wy- 
raz stosunków nowego typu łączących nasze kraje i naro- 
dy, wyraz niewzruszonej przyjaźni i bratniego sojuszu 
polsko-radzieckiego. Był to wyraz nowych stosunków mię- 
dzy narodami, nacechowanych pełną równością dużych 
i małych narodów, ścisłą przyjaźnią i braterską współpra- 
cą, przy wzajemnym szacunku i wzajemnej radości z osiąg- 
nięć — wyraz stosunków, które istnieć mogą tylko między 
krajami obozu socjalizmu i pokoju. Był to wyraz przyjaźni 


l współdziałania, wyrosłych na gruncie internacjonalizmu ` 


Proletariackiego, na granitowym gruncie nauk Lenina 
1 Stalina, 

W tym duchu, w duchu internacjonalizmu wychowuje 
polską klasę robotniczą, masy pracujące, nasza partia, 
w duchu nieubłaganej wrogości wobec wszelkich przeja- 
wów burżuazyjnego nacjonalizmu, wrogiej, antynarodowej 


Ideologii. Odstraszający przykład titofaszystiowskiej Jugo-| 


sławii uczy i przypomina, że trzeba strzec jak źrenicy oka 
Proletariackiego internacjonalizmu, tej „najważniejszej 
Podstawy braterskiej współpracy narodów". (Mołotow). 

Po raz pierwszy w dziejach państwo polskie ma ze 
Wszystkich stron przyjaznych i sojuszem związanych są- 
Siadów. Po raz pierwszy w dziejach mamy tylu, tak blis- 

ich nam i tysiącznymi nićmi związanych przyjaciół 
od Łaby do Kantonu. Wyrazem tego była obecność wy- 
łatnych przedstawicieli rządów sąsiednich, bratnich nam 
baństw. Naród polski, silny zwartością wszystkich patrio- 
ów w szeregach frontu narodowego wałki o pokój i plan 
Sześcioletni, naród budujący socjalizm i przekształcający 
Się w naród socjalistyczny w miarę postępów tego o:31om- 
nego budownictwa zaskarbił sobie szacunek i poważanie 
w wolnym świecie, jakim jeszcze nigdy nie cieszyliśmy 
SIĘ w dziejach. Jest to element naszej rosnącej siły, której 
Przeglądem był właśnie dzień 22 lipca. 

ę rosnącą siłę pokazały zwycięskie meldunki z całego 
kraju, Pokazała to defilada, jakiej jeszcze Polska niz wi- 
Gziąłą — defilada naszego wspaniałego Wojska Ludowego, 
Wyposażonego w najnowsze zdobycze techniki wojskowej, 
Wychowanego na wzorach stalinowskiej Armii, najsilniej- 
Szej armii świata. 

Rosnąca siła Polski Ludowej, rosnące poważanie i sza- 
Cunek wolnych ludów świata nakładają na nas obowiązek 
Zaostrzepia naszej czujności w walce przeciw zaku- 
oira podżegaczy wojennych, przeciw intrygom impe- 
Dalistów, pragnących cofnąć koło historii, obowiązek 
wzmożenia naszej walki o pokój. W obliczu odrodzenia 
Smiertelnego wroga narodu polskiego Wehrmachtu, 
W obliczu forsownej remilitaryzacji Niemiec zachodnich, 
W obliczu przyspieszonej gorączki zbrojeniowej i przyspie- 
Szonych przygotowań wojennych ze strony agresorów 
1 podżegaczy wojennych — naród polski wzmocni jedność, 
wzmoże walkę w obronie pokoju, wzmoże ofiarny wysiłek 
W realizacji Planu 6-letniego, zacieśni bratni sojusz Polsk! 
Ludowej z ZSRR i wszystkimi krajami obozu pokoju. 

Taka jest nasza odpowiedź na jawne i zamaskowane 
zakusy wrogów Polski, wrogów pokoju. Odpowiedź wyni- 
zajaca z głębokiego przeświadczenia. że — jak powiedział 
i Jelki Stalin — „Pokój bedzie zachowany i utrwalony 
jeżeli narody ujmą w swe ręce sprawę zachowania pokoju 
! będą bronily jej do końca", 


WARSZAWA — ŚRODA 25 LIPCA 1951 R. 


una Ludu 


Organ KC 
Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


WYDANIE -H CENA 15 gr 


W interesie mas pracujących miast i wsi 
planowy skup zboża ujęty w ramy usiawowe 


Komunikat PAP w sprawie dekretu Rady Ministrów 


(() W bieżacym roku gospo- | 
darczym planowy skup zboża | 
otrzymuje ustawowe podstawy 
w postaci dekretu, uchwalone- 
go przez Radę Ministrów i za- 
twierdzonego przez Radę Pań- 
stwa. 


Dekret ma na celu zabezpie- 
czenie normalnego zaopatrzenia 
ludności miast w produkty 
zbożowe, stworzenie korzyst - 
nych warunków zbytu produk- 
cji rolnej po stałych i opła- 
calnych cenach, popieranie dal- 
szego rozwoju produkcji rol- 
nej oraz zapobieżenie dowol - 
ności w ustaianiu obowiązków 
w zakresie sprzedaży zbóż. 


Państwowym planem skupu 
zbóż, uchwalonym przez Pre- 
zydium Rządu na rok gospo - 
darczy, tzn. na okres od diua 
15 lipca do dnia 14 lipca roku 
następnego objęte są: ży- 
to, pszenica, jęczmień i owies. 

Obowiązek sprzedaży zbóż 
ciąży na właścicielach lub po- 
siadaczach gospodarstw rol - 
nych, a więc także na użyt- 
kownikach lub dzierżawcach. 

Nowy system planowego sku- 
pu zboża usuwa braki i wyko- 
rzystuje pozytywne doświad - 
czenia skupu w ubiegłym ro- 
ku gospodarczym. Gminne pla- 
ny skupu i wynikające z nich 


indywidualne zobowiązania po- 


szczególnych gospodarstw be- | 


dą ustalone jeszcze w toku 
żniw. Różnice w jakości grun- 
tów zostały uwzględnione przez 


przeliczenie gruntów ornych 
poszczególnych klas na tzw. 
hektary przeliczeniowe, co u- 


możliwia prawidłowe porówny- 
wanie poszczególnych gospo- 
darstw i ustalenie obowiązku 
sprzedaży zboża stosownie do 
ich gospodarczych możliwo - 
ści. 

Zobowiązania poszczególnych 
gospodarstw ustalane będą na 
podstawie jednolitych norm 
gminnych. Normy gminne o- 
kreślają, ile kilogramów zboża 
do sprzedaży w planowym sku- 
pie przypada na 1 ha przeli- 
czeniowy, w zależności od 
wielkości gospodarstwa. Ozna- 
cza to, że norma w kg na 1 
ha przeliczeniowy będzie róż- 
na dla poszczególnych grup 
gospodarstw w danej gminie. 
Norma dla 1 ha gospodarstwa 
kułackiego będzie np. kilka - 
krotnie wyższa niż dla 1 ha go- 
spodarstwa małorolnego w tej 
samej gminie. System ten 
kładzie kres dowolnemu usta- 
laniu i dowolnemu zmienianiu 
planów gminnych i uchwał 
gromadzkich, co zdarzało się 
w ubiegłym roku. 


Z tytułu hodowli trzody chle- 
wnej przysługują na podstawie 
dekretu obniżki zobowiązań 
zbożowych. Obniżki te wyno- 
szą 100 kg zboża na każdą sztu- 
kę dostarczoną w roku kalen- 
darzowym 1951 ponad mini- 
mum dostawy, określone dla 
danej grupy gospodarstw — 
zarówno z podaży zakontrakto- 
wanej, jak i z podaży bez kon- 


traktu 
Nie są objęte obowiązkiem 
sprzedaży zbóż gospodarstwa 


o obszarze gruntów ornych do 
1 ha przeliczeniowego. 

Posiadacz gospodarstwa rol- 
nego o obszarze do 5 ha prze- 
liczeniowych, który utrzymuje 
więcej niż 4 dzieci w wieku to 
lat 14, może otrzymać zniżkę 
w planowym skupie w wyso- 
kości 50 kg zboża na każde 
dziecko powyżej czworga. 

Przy ustalaniu powierzchni 
gruntów ornych danego gospo- 
darstwa nie wlicza się powierz- 
chni odlogów w okresie do 
dwóch Jat po ich przyjęciu do 
zagospodarowania. Przy usta- 
laniu wysokości zobowiązania 
odlicza się od ilości gruntów 
ornych, stanowiących podstawę 
obliczenia — grunty zajęte pod 
uprawę buraka cukrowego, rze- 
paku, rzepiku, lnu i konopi, 

Dekret ustala, że za sprze- 


|dane zboże wypłaca się należ- 
ność w gotówce, obiiczoną we- 
dług dotychczasowych, obowią- 
zujących i opłacalnych cen. 
Ażeby zachęcić rolników do 
podnoszenia towarowości zbo- 
ża i do sprzedawania ponad- 
planowych ilości zboża, dekret 
wprowadza premie gotówkowe. 
Premie za zboże sprzedane po- 
nad ilość objętą bę DE 
sprzedaży będą stanowiły o- 
kreślony procent od obowiązu- 
jącej ceny. 

Sprzedaż zbóż. przewidziana 
jako ustawowy obowiązek, od- 
bywa się w okresie do dnia 
31 grudnia danego roku. Ter- 
miny sprzedaży w poszczegól- 
nych miesiącach ustala Prezy- 
dium Gminnej Rady Narodo- 
wej, uwzględniając możliwości 
przeprowadzania omłotów i lo- 
kalne warunki. 


Dostarczone zboże winno od- 


powiadać obowiązującym nor- 
mom jakościowym  (standar- 
tom). 


W ciągu 7 dni od chwili do- 
ręczenia zawiadomienia o wy- 
sokości zobowiązania w plano- 
wym skupie zbóż — można 
wnosić odwołania do Prezydium 
Powiatowej Rady Narodowej 
za pośrednictwem Gminnej 
Rady Narodowej. 


Przyjęcie w ambasadzie ZSRR w Warszawie 
na cześć rządowej delegacji radzieckiej 
Towarzysze Bierut, Mołotow i Żukow obecni na przyjęciu 


() W dniu 23 bm. Amba- 
sador ZSRR w Warszawie A. 
A. Sobolew wydał w gmachu 
Ambasady przyjęcie na cześć 
rządowej delegacji radzieckiej, 
na czele której stoi Wiceprezes 
Rady Ministrów Związku Ra- 


Depesza Prezy 
do Mikołaja 


Towarzysz M. SZWERNIK 


dzieckiego — Wiaczesław Mo- 
łotow. 


Na przyjęcie przybył Prezy- 


dent RP — Bolesław Bierut, 
członkowie rządowej delegacji 
radzieckiej: Wiceprezes Rady 


Ministrów ZSRR — Wiaczesław 


denta Bieruta 
Szwernika 


Przewodniczący Rady Najwyższej ZSRR 


Najserdeczniej dziękuję Wam T 
Radzie Najwyższej Związku Socj 


Moskwa — Kreml 


owarzyszu Przewodniczący, oraz 
alistycznych Republik Radziec- 


kich za życzenia przesłane z okazji Narodowego Święta Odrodze- 


nia Polski. 
Korzystam ze sposobności, 


aby przekazać wyrazy głębokiej 


Mołotow i Marszałek Związku 
Radzieckiego Georgij Żukow. 
Na przyjęciu obecni byli 
członkowie Rządu z Premierem 
Cyrankiewiczem na czele, Mar- 
szałek Polski Konstanty Rolos- 
sowski, przedstawiciele władz 
naczelnych PZPR. stronnictw 


politycznych i organizacji spo- 
łecznych. generałowie i oficero- 
wie WP i przedstawiciele korpu- 
su dyplomatycznego, akredyto- 
wani w Warszawie. 

Przyjęcie upłynęło w bardzo 
serdecznej atmosferze. 


Depesza Premiera Cyrankiewicza 


Proszę przyjąć Towarzyszu Premierze, 1 O- 
|dziękowania Narodu Polskiego, Rządu Rzeczypospolitej Polskiej 


do- Genćralissimusa Stalina 
Generalissimus JÓZEF STALIN 


Moskwa — Kreml 
najserdeczniejsze po- 


i moje osobiste za przysłane przyjacielskie pozdrowienia i życze- 
nia, z okazji Narodowego Święta Odrodzenia Polski. 
Naród polski, dokonując w siódmą rocznicę wyzwolenia nasze- 


|go kraju przez bohaterską Armię Radziecką, 


przeglądu swycn 


wdzięczności narodu polskiego dla narodów Wielkiego Związku | osiągnięć, widzi na każdym kroku dowody nieustannej, wszech- 
stronnej i przyjacielskiej pomocy Związku Radzieckiego. 


Radzieckiego, którym naród nasz 


zawdzięcza nie tyiko wyzwole- 


nie z niewoli faszyzmu, ale również nieustanną pomoc umożli- 
wiającą budowanie podstaw socjalizmu w naszym kraju. 


BOLESŁAW BIERUT 


W dniu swego święta, 


Naród Polski umacnia i pogłębia swą 


przyjaźń ze Związkiem Radzieckim. 


JÓZEF CYRANKIEWICZ 


Depesze gratulacyjne do Prezydenta RP 


jaźnionego narodu polskiego zdobyte w przeciągu 7 lat. Serdecz- 


Prezydent RP Bolesław Bierut otrzymał następujące depesze: 
Do Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej 


Pana BOLESŁAWA BIERUT 


A 
Warszawa o 


Z okazji siódmej rocznicy wyzwolenia Polski przez bohaterska 
Armię Radziecką spod faszystowskiego jarzma ślę Panu i w Pań- 
skiej osobie całemu Narodowi Polskiemu w imien'u Prezydium 
Najwyższego Ludowego Zgromadzenia Koreańskiej Renubliki Lu- 
dowo - Demokratycznej najserdeczniejsze pozdrowienia i najlep- 


sze życzenia. 


Naród Koreański z wielką uwagą śledzi 


osiągnięte przez Naród Polski w 


wspaniałe sukcesy 
okresie siedmiu lat po wyzwo- 


leniu, w walce o utrwa!enie swego państwa i walce o budowę no- 
wego, szczęśliwego życia na zasadach demokracji ludowej. 

Życzę Panu dobrego zdrowia, życzę również bratniemu Naro- 
dowi Polskiemu wielkich osiągnięć w walce o budowę Polski So- 
cjalistycznej, w walce o trwały pokój i demokrację na całym 


świecie. 


Przewodniczący Prezydium Najwyższego Ludowego 


Zgromadzenia Ko 


* 


KIM DU-BON a 


reańskiej Republiki Ludowej 


Prezydent Rzeczypospolitej Po'skiej 
Towarzysz BOLESŁAW BIERUT 


Proszę Was, Towarzyszu Prezydencie, przyjąć w imieniu na- 


rodu mongolskiego, Prezydium 


i osobiście ode mnie najserdeczniejsze pozdrowienia dla narodu 


polskiego i osobiście dla Was w 
dzenia Rzeczypospolitej Polskiej. 


Warszawa 


Wielkiego Narodowego Hurału 


dniu Święta Narodowego Odro- 


Naród mongolski z najwyższym zainteresowaniem i najsłęb- 


szym uczuciem przyjaźni śledzi 


olbrzymie osiągnięcia zaprzy- 


W dniu Świeta Odrodzenia 


| 


nie życzę dalszych sukcesów na polu budownictwa socjalistycz- 


nego Nowej Polski i w walce 


o trwały pokój, na której czele 


stoi nasz wspólny przyjaciel — Związek Radziecki. 


Przewodniczący 


BUMACENDE 
Prezydium Wielkiego 
Narodowego Hurału 


Mor zolskiej Republiki Ludowej 


Pan BOLESŁAW BIERUT 


* 


Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej 


w Warszawie 


Z okazji rocznicy Wyzwolenia Polski mam zaszczyt przekazać 
Panu w imieniu ludu Vietnamu, Rządu i moim własnym najgo- 


rętsze życzenia pokoju i dobrobytu dla ludu polskiego, 


Rządu 


Rzeczypospolitej i Panu osobiście. 

Obserwujemy z zachwytem walkę o pokój i dzieło odbudowy 
prowadzonej dzielnie przez lud polski i jego Rząd, za przykładem 
Związku Radzieckiego pod Pańskim dalekowzrocznym kierow- 


nictwem. 


Rezultaty osiągnięte we wszystkich dziedzinach przez lud polski 
i przyjażń, którą okazuje on w stosunku do nas, wzmacniają na- 
szą wiarę w zwycięstwo nad imperialistami. 


. = 


HO SZI-MIN 
Prezydent Vietnamskiej 
Republiki Ludowej 


Z okazji Narodowego Święta Odrodzenia Polski, Prezydent RP 
otrzymał dalsze depesze gratulacyjne od Prezydenta Stanów Zjed- 
noczonych Brazylii, Getulio Dornelles Vargas. Prezydenta Pań- 
stwa Izrael Chaima Weizmanna, Prezydenta Argentyny Juana 
Perona i Prezydenta Stanów Zjednoczonych Meksyku Miguela 


Alemana. 


Oddanie do użytku nowych iabryk, mieszkań robotniczych, 
ośrodków leczniczych, instytucji kulturalnych i naukowych 


(a) W dniu Święta Odrodzeni 
całego kraju szereg nowych z 


a oddano do użytku na terenie 
akładów pracy, nowych izb 


mieszkalnych, obiektów socjalnych i naukowych. 


W dziedzinie 
mieszkaniowego największym 
sukcesem było oddanie dc u- 
Żytku robotników Nowej Huty 
9 błoków liczących 550 izb. Po- 
nadto w Nowej Hucie wykoń- 
cono gmach urzędu pocztowe- 
go, gmach szkoły oraz aom 
handlu i rzemiosła, w którym 
znajdą pomieszezenie spółdziel- 
nie krawieckie szewskie, elek- 
tromonterskie zegarmistrzow- 
skie i szereg punktów usługo- 
wych. 


budownictwa 


Dwa miesiące wcześniej 
— dział kombinatu 
w Dworach 
Na 2 miesiące przed usfalo- | 
nym termiuem uruchomiono w 


Zakładach Chemicznych w Dwo- 
rach dział produkcji półkoksu. 
Brygadom zbrojarskim i mon- 
tażowym J. Tokarza, S. Kawki 


i R. Bednarskisgo, które poważ- 


nie przyczyniły się do przedter- 
minowego uruchomienia działu, 
oraz 16 przodownikom pracy i 
3 racjonalizatorom wręczono 
nagrody pieniężne. 


W Tarnobrzegu dokonano o- 
twarcia, uruchomionej na mie- 
siąc przed terminem — trzeciej 
w kraju bazy remontu obrabia- 
rek. 


* 
Minister przemysłu drobne- 
go i rzemiosła — Żebrowski 


dokonał otwarcia nowo-wybu- | także szereg obiektów 


| 
4 


t 


dowanej fabryki narzędzi chi- 
rurgicznych i dentystycznych w 
Milanówku pod Warszawą. 


Ruszyła wielka maszyna 
rotacyjna w Katowicach 


w Katowicach, w nowo- 
wznoszonym Śląskim Domu 
Prasy, ruszyła, dostarczona z 
Niemieckiej Republiki Demo- 
kratycznej, olbrzymia maszyna 
rotacyjna, na której drukowana 
będzie „Trybuna Robotnicza". 


* 

W hucie „Bobrek“ rozpoczęła 
pracę olbrzymia. dostarczona ze 
Związku Radzieckiego turbo- 
dmuchawa, która obsługiwać 
będzie kilka wielkich pieców. 


Nowe obiekty socjalne 
i naukowe 


W dniu Święta uruchomiono 
socjal- 


nych. M. in. w Istebnej otwar- 
ty zosta» nowy wspaniały pa- 
wilon sanatorium przeciwgrużźli- 
czego, w którym mieści się od- 
dział leczenia gruźlicy kostnej. 
Otwarcia dokonał wiceminister 
zdrowia — Kożusznik. Nowc-= 
czesne Zakłady Lecznictwa i 
Diagnostyki 1m. Pawłowa, od- 
dane do użytku w Szczecinie, 
obsłużą 1.300 pacjentów dzien- 


nie. 
k 


Wyższe uczelnie wzbogaciły 
się o szereg nowych zakładów. 
Na Uniwersytecie Poznańskim 
otwarto grnach Zakładu Tech- 
nologii Rolnej W Akademii 
Górniczo-Hutniczej w Krakowie 
oddano na 4 miesiące przed ter 
minem główny pawilon mecha- 
nizacji i elektryfikacji kopalń. 


* 
+ * 


Ogłaszamy w dzisiejszym numerze „Trybuny Ludu“ ko 
munikat o uchwaleniu przez Rząd i Radę Państwa doku 
mentu doniosłej wagi — dekretu o planowym skupie zbóż. 
Doniosłe znaczenie tego dekretu polega przede wszystkim 
na tym, że będąc wyrazem realizowanej przez nasze pan- 
stwo polityki sojuszu robotniczo-chłopskiego — służy on 
sprawie dalszego zacieśniania braterskiej spójni miasta 
i wsi. K 

Dekret ukazuje się w chwili, gdy w całym kraju trwają 
żniwa, gdy nasze rolnictwo zbiera plony dobrego urodza= 
ju, wywalczonego ofiarnym wysiłkiem chłopów polskich 
przy czynnej i wszechstronnej pomocy państwa ludowego. 
Stwarza to bardzo dogodne warunki, aby tegoroczny pla- 
nowy skup zbóż wykonać sprawnie i terminowo. 

Dekret przynosi znaczne udogodnienie systemu skupu 
zarówno dla wsi, jak i dla państwa. Nowy system skupu 
oparty jest na obiektywnych danych: przy ustalaniu indy=' 
widuałnych zobowiązań sprzedaży zbóż brane są pod 
uwagę jakość posiadanej ziemi, obszar i towarowość go- 
spodarstwa rołnego. W dekrecie znajduje wyraz troska 
rządu o rozwój upraw kontraktowanych, o rozwój ho- 
dowli i walka o likwidację odłogów. 

Państwo nasze otacza opieką rodziny wielodzietne. Ro- 
dzinom chłopskim, posiadającym poniżej 5 ha ziemi 
i utrzymującym wiecej niż czworo dzieci do lat 14 przy- 
sługuje zniżka w planowym skupie zboża. 

Za zboże sprzedane ponadplanowo, sprzedawca uzyska ' 
poza normalną zapłatą — premię. Z chwilą wykonania: 
przez dany powiat planu skupu co najmniej w 90 procen-- 
tach, zostanie zniesione pobieranie opłaty za przemiał” 
w zbożu (miarka oraz tzw. odsypy). ! 

Nowy system, czyniący obowiązek sprzedaży zboża 
powszechnym i usankcjonowanym przez prawo, oparty 
jest na obiektywnych danych i słusznych zasadach. Do- | 
kładne wykonanie przepisów nowego systemu uniemoż- 
liwi jakiekolwiek dowolności i przypadkowości w ustala-' 
niu zobowiązań sprzedaży, spotykane w ubiegłym roku 
gospodarczym, gdy skup prowadzony był na podstawie 
planów gromadzkich. Nowy system gwarantuje, że raz 
ustałone terenowe plany i indywidualne zobowiązania są 
stałe i nie mogą ulegać dowolnym zmianom. Po sprze- 
daniu państwu ustalonej w zobowiązaniu ilości zbóż, każ- 
de gospodarstwo będzie swobodnie dysponowało nadwyż-' 
ką ziarna towarowego. 

Pomyślne wykonanie planowegc skupu zbóż jest donio- 
słą sprawą ogólnopaństwową. Zainteresowani są w niej 
jednakowo robotnicy i chłopi, miasto i wieś. 

Celem skupu jest zapewnienie normalnego zaopatrzenia 
ludności miejskiej w produkty zbożowe. A ludność miast 
w dzisiejszej Polsce — to budowniczowie i twórcy planu 
sześcioletniego, to ci, co wznoszą nowe zakłady pracy i no- 
we miasta, nowe szkoły i szpitale, to ci, co ofiarnie, z zapa- 
łem realizują nasze śmiałe plany produkcyjne, podnoszą 
wydajność pracy, podejmują i wykonują wielkie czyny 
wytwórcze. Ludność miast, to ci, co z roku na rok zwięk- 
szają produkcję traktorów, maszyn rolniczych, nawozów 
sztucznych, materiałów budowlanych, ci co stale podnoszą 
wydobycie węgla i wytop stali, ci co zwiększają produkcję 
tkanin i obuwia. Ludność miast, to ci, co swym ofiarnym 
wysiłkiem współtworzą materialne podstawy dalszego roz-; 
woju i postępu rolnictwa i dobrobytu ludności wiejskiej. 

Ludność miast wzrasta u nas bardzo szybko, gdyż wiel- 
kie dzieło planu sześcioletniego, to szybkie uprzemysło- 
wienie kraju, to wciąganie do produkcji pozarolniczej i do 
nauki w miastach coraz większej liczby chłopów i dzieci 
chłopskich. 1 


Pamiętamy jeszcze dobrze przeklęte czasy sanacji, kiedy | 
nasza wieś dusiła się od nadmiaru „zbytecznych* łudzi, 
nadaremnie marzących o znalezieniu pracy w mieście,! 
kiedy wieś nie mogła znaleźć rentownego zbytu dla pro-: 
duktów rolnych. i 

Dziś w Polsce Ludowej jest odwrotnie: dzięki sojuszowi ' 
robotniczo-chłopskiemu, dzięki przodownictwu klasy ro=! 
botniczej, nasza wieś zapomina już, co to „zbędni* lu- 
dzie, albo tzw. „klęska urodzaju“. Miasta wchłaniają rok ' 
rocznie setki tysięcy nowych pracowników, wciągają ich 
do twórczej pracy i nauki. Państwo Ludowe zapewnia. 
ludności wiejskiej korzystny zbyt produktów rolnych po 
stałych i opłacalnych cenach, eliminując spekulantów i wy- 
drwigroszy, którzy tuczyłi się na chłopskiej nędzy, skupu-/ 
jąc jesianią zboże za bezcen i sprzedając na przednówku 
po paskarskiej cenie. 

Państwo Ludowe nie szczędzi cił i środków, żeby podno=', 
sić produkcję rolną na coraz wyższy poziom. żeby ludności 
zapewnić dobrobyt i kulturę, rozwój oświaty i opiekę 
lekarską. l 

Pomyślne i szybkie wykonanie państwowego planu sku-| 
pu zbóż jest warunkiem dalszego rozwoju zarówno prze-- 
mysłu, jak i rolnictwa, podnoszenia kultury i dobrobytu 
zarówno ludności miast, jak i ludności wsi. Dlatego wy- 
konanie planu skupu zbóż jest patriotycznym obowiązkiem 
wsi, jest jej wkładem w walkę o pokój, wkładem w roz-' 
wój siły i wielkości naszej ojczyzny. ' 

Sprawne wykonanie planu skupu zależne jest od do- 
kładnego planowania, terminowego wystawienia indywi» 
dualnych zobowiązań sprzedaży i dokładnego wyjaśrienia 
ludności wiejskiej podstaw ustalania tych zobowiązań 
Równocześnie obowiązkiem terenowych władz jest orga- 
nizacja intensywnych omłotów, przygotowanie pomie- 
szczeń i magazynów dla punktów skupu oraz zapewnienia 
ich sprawnego działania. 


Wykonanie tych zadań wymaga wytężenia wszystkich 
sił terenowych rad narodowych i aparatu gospodarczego 
oraz organizacji partyjnych na wsi. 

Terenowe instancje partyjne, ponoszą politvczną odpo- 
wiedzialność za wykonanie planu skupu zbóż. Obowiązkiem 
ich jest czuwać nad pracą odpowiednich organów władzy 
państwowej. Obowiązkiem ich jest nade wszystko namię- 
tać, że w akcji skupu, tak jak w każdej innej akcji. de- 
cydującą rolę odgrywa szeroka polityczna praca uświada- 
miająca wśród ludności. Ś 

W pracy tej trzeba wykazać wiele inicjatywy, zmobili- 
zować szeregi partyjne oraz organizacje społeczne, łączące 
partię z masami pracującymi wsi. Celem tej szerokiej 
kampanii politycznej jest spopularyzowanie zasad i prze: 
pisów dekretu o planowym skupie zbóż, wyjaśnianie chło-! 
Ee wielkiego, ogólnonarodowego celu, jakiemu dekret 
służy. 

Masy pracującego chłopstwa, które w poprzednich la- 
tach sprzedażą zboża państwu zamanifestowały już swą 
wierność idei sojuszu robotniczo-chłopskiego, wywiażą się 
z honorem z patriotycznego obowiązku, tak jak już wy- 
wiązały się zeń w czasie tegorocznegc siewu wiosennego, 
nazwanego Siewem Pokoju, tak jak zaszczytnie i honoro- 
wo 'wywiązały się z patriotycznego oktowiązku w czasie 
Plebiscytu Pokoju i w czasie powszechnej subskrypcji Na+ 
rodowej Pożyczki Rozwoju Sił Folski, 
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Depesze grałut: 
z okazji Swięia 


Z okazji Świeta Odrodzen 
nisiaw Skrzeszewski otrzy 


Do Minis 
Rzeczypospolitej Polsk: 
'Towarzysza S$. SRZ 


Proszę przyjąć Tewar 
wego Rzeczypospalite 
czenia daiszego wamaocnieni: 
Zviązeiema dzioceim a Rzec 
światowego pokoju. 


Ra 
LSS 


ESZEWSKIESO 


Do Dr STANISŁAWA SKRZESZEVS3KIEGO 
Ministra Spraw Zagranicznych 


Z ckazii Narodowego Św 
Waszej Fkacelencji, kzącowi i 
gratuiacje. 


Cen 


Cnińskiej 


Ministra 
RP dt 


Ponadto na rece 
Spraw  7Zagraniczaych 
Stanisiawa Skrzeszewskii 
deszły depesze od M 


i Minis 


Spraw Zagranicznych Niemiec- | 


kiej Republiki 
— Georga Dertingera 
stępcy Premiera 
Spraw Zagranicznych 
ki Czechosiowackiej — Vileima 
Sirokv'ego. od Ministra Spraw 
Zagranicznych Rumuńskiej Re- 
pub.iki Ludowej — Anny Pau- 


oz 


T 


Ranu! 


Demokratycznej | 
za- | 
| Minista 
i- | 


ii 


w 


Jirsa SZ jaw a 


ia Polski, 


Polskiemu 


przesyłam 
serdeczne 


J EN-LAI 
Łazy 


go 


wiecznych 
E Rządu 
` : 
Ludowej 


` re Warog 


Republiki 


ker, od Ministra Spraw Zagra- 
nicznych Mongo) Republi- 
ki Ludowe: — Lhamsuruna. od 
Spraw Zagranicznych 
Republiki Ludo- 
Demokratycznej Pak 
Ministra Spraw 
N Vietnamu 
l-zia, oraz od Mini- 
Zagranicznych 
Brazylii, Belgii, Izra- 


skiej 


Koreańskiej 
Wo ~ 


Moksvku 


ela i Danii. 


Minister Skrzeszewski 
do Ministra Wyszyńskiego 


Minister Sp 


nistra Spraw Zagranicznych ZSRR A. Wy 


depeszę: 


Towarzysz A. WYSZYŃSTT 


Minister Spraw Zagranicznych 


Republik Radzieckich 


Proszę przyjąć Towarzyszu 


dziękowania za życzenia przesłane z ©: 


Odrodzenia Polski. 


Polska tak jak dotąd tak i nadał nie będzie 
viażń i wSsDÓJBTAcC? 


aby stale pogiębjać prz 
Radzieckim i wnieść swój wkład 


Ministrze. 


raw Zagranicznych: St. Skrzeszewski, wysłał do Mi- 


szyńskiego następującą 


Związku Socjalistycznych 


najserdeczniejsze po- 
'azji Narodowego Święta 


szczedziła wysiłku. 
Wialkim Związkiem 


N 
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STANISLAW SKRZESZE WSKI 


Złożenie wieńców na qrobie 
Feliksa Dzierżyńskiego w Moskwie 


(() MOSKWA (PAP). Amba-|sadv pol 


sador RP w Mosswie — Jasin- 
ski prezes N zje eższoj anov Kon 
woli = Jóżwiak, minister han- | 
olu  zazranicznego —  Gedn, 


członkowie i pracownicy amiba- 


Deleqacje rządowe U 


xiej oraz członkowie 
pe delogaciji handlowej 
reżyłł vz imieniu rządu polskie- 
Mu (KA. RZOBY. OLBZ ambasady 


pols! w Moskwie wieńce na 


| grobie Feliksa Dzierżyńskiego. 


choslowacji 


i NED opuściły Warszawę 


() W dniu 23 bm. 
Warszawe Delegacja 
Republiki Czochosłowack: 
która uczestniczyła na zapioszę- 
nie Rządu Rzeczypospolitej Pol- 


opuściła 
Rzadóowa 


oi 


ekici w uroczusiościach Naro- „litej Po! 


Odrodzenia 


dawogą 
Polski. 


Święta 


ii 


|ne narody 


cji ludowej w sojuszu z chłop- 
stwem 


| robotnicze w krajach demokra- 
|cji 
| nizowały 


| botnicy i chłopstwo 


| jedynie słuszną drogę wyzwole- 


|ludowo-demokratyczny zapew- 


w dniu 23 bm. opuściła War- 


MAS Delogacja Rzedowa Nie- 
misckiej Republiki Demokra- 
tvcznej. która uczestniczyła na | 


zaproszenie Frzadu Fizeczypospo- 
uroczystościach 
Narodowego Święta Odrodzenia 
Polski. 


kiej 


Lokalne walki w Korei 


(d) PEKIN (PADY. 
two naczelne Korex/sxie 
mii Ludowej w komunikacie o- 


Ar - 


Dówódwz-(le Komitetu siar ił 


| rnarielsiai "TĘ 
' koreańskiej R 


| 


głoszonym 23%bm. poda!c. że na; 


wszystkich frontach cdaziaty ar- 


mii ludowej, ściśle wsoółdziała- | 


jąc z  cchotnikami 
kontynuowały waiki o znacze- 
niu lokalnym. 

Dnia 23 lipca zestrzelono 3 
samoloty nieprzyjacieiskie. 


Barbarzyńskie 
bombardowanie Phenjanu 
(dy) MOSKWA (PAP) Ageucia 

TASS donosi z Phenianu: Już 
trzeci tydzień samoloty amey- 
kańskie dokonują nocnych 
lotów na Phenjan. ©d zmreku 
do świtu syreny uprzedzaja rid- 
ność o zbliżaniu się bomódow = 
ców amerykańskich. W rezulia- 
cie nalotów piratów amery- 


na- 


chińskini : 


wicerremier 
iki Ludcwa-= 
Hon Men-hi. 


Demokratyczne] 


W skład Komitetu wehodzą po- 
rza tem; laureat<a Mięlzynaro- 
dowej Nagrody Stalinowskiej 
„Za atrwalanie pokoju między 
narodami“ — Pak Den-ai. mi- 


mister propagandy i kultury He 


| skiej 


końskich są liczne ofiary w lu- | 


dziach. 


Komitet uczczenia 
6 rocznicy wyzwolenia 
Korei 


INA 


(0 EBERIN (PA 
daje Centralna Agencja Tele- 
graficzna Korei, rząd koreański 
powołał do życia Komitet przy- 
gotowawczy obchodu szóstej 
rocznicy wyzwolenia Korci 
przez Armię Radziecką. Na cze- 


Den-suk, działacze pańskwowi»i 
społeczni oraz najwybitniejsze 
osobistości ze Świata» nauki i 
kultury, , 


Bohaterowie Republiki 


O PEKIN (PAP). Prasa 


ia Narodowego Koreań- 
Republiki Ludowo-Demo- 
uratycznej o nadaniu zaszczyt- 
nego tytułu Bohatera Korcań- 
skiej Republiki Ludowo-Demo- 
kratycznej oficerom i żołnierzom 
Koreańskiej Armii Ludowej, 
którzy odznaczyli się w walkach 
przeciwko amerykańskim i an- 


|gielskim interwentom oraz ar- 
| mii lisynmanowskiej, Zaszczyt- 


Pu —'Jak po= 


ny tytuł Bohatera Koreańskiej 
Republiki Ludowo-Demoxra- 
tycenej otrzymali oficerowie: 
Kan FHa=en. Li,Jie-en, Piak Ni- 
pak, Czen Gi-czer oraz podoli- 
cerowie — Nan Sen-von i Li 
Bon-bu. 


Naród vietnamski protestuje przeciw 
separatystycznemu traktatowi 
z Japonią 


(D PEKIN (PAP). Vietnamska | nami wskrzeszerfa 


Agencja Informacyjna, komen- 


tując opracowany przez Depar- | stwarza 
tament Stanu USA projekt se- | bezpieczeństwa 


paratystycznego traktatu pokq= 
jowego z Japonią, wskazuje: 


"Naród vietnamskie jest głębo- 


ko oburzony amerykańską po- 
lityka imperialistyczna gwałce- 
nia wszystkich układów mit- 
dzynarodowych. pad którymi 


widnieje podpis Stanów Zjed- 


noczonych. 


Naród vietnamski oburzony 


jest poparciem udzielanym fa- 


szyzmowi 


japońskiemu i pla- 


i 
; 


japońskiej 

armii faszystowskiej — co 
„gupżbę dia pokoju i 

na Dalekim 

Wschodzie. Naród vietnamski 


protestuje energicznie przeciw- 
ko planom imperialistów ame- 
rykańskien i żąda zawarcia 
traktatu pokojowego z Japonią 
z udziałem Zwiazku Radzie- 
ckicgo, nowych Chin i wszy- 
stkich krajów. które walczyły 
z faszyzmem. Jedynie taki u- 
kład może zapewnić pokój w 
Azji południowo wschodniej 
i na całym swiecie. 


Program zbrojeń grozi Anglii 
ruiną gospodarczą 


(t LONDYN TAP). — Prasa 
donosi. że minister skarb1 
Gaitskell ma złożyć 26 lipca w 
Izbie Gmin oświadczenie na 
tenat sytuacji gospodarczej 
Wielkiej Brytanii. 

W związku z tym. sprawo- 
zdawcy gospodarczy dzienników 
burżuazvjnych przygotowują 


angielska opinię publiczna do į 


konieczności dalszego obniżenia 


wego programu zbrojeń, narzu- 
conego przez Stany Zjednoczo- 
ne. 

Tygodnik „Observer“ stwier- 
dza. że Wielkiej Brytanii grozi 
inflacja i pisze m. in.: „Jeśli 
rządowy program zbrojeń _ be- 
dzie realizowany, to mimo wy- 
siłków min Gaitskella, by w 
znacznym stopniu wzmóc eks- 
port, Wielka Brytania zbankru- 


poziomu życia, wskutek rządo- ! tuje... * 


odrodzenia narodowego i spo- 
łecznego, droga budowy nowe- 
go, wolnego j szczęśliwego ży- 
cia, droga socjalizmu. Wyzwolo- 
Polski, Czechosło- | 
wacji. Węgier, Rumunii, Bułga- 
rii i Albanii pod  przewodni- 
cetwem swych partii komuni- 
stycznych i robotniczych  zli- | 
kwidowały władzę wyzyskiwa - | 
czy — kapitalistów i obszarni- 
ków, którzy w sojuszu z obcy- 
mi najeżźdżcami występowali w | 
roli oprawców j dusicieli wol- | 
ności mas pracujących. 


Na ruinach dawnych 
mów antyludowych, reżimów | 
bezprawia, wyzysku i nędzy 
mas ludowych, klasa robotnicza 
wszystkich krajów demokra- 


reżi- | 


pracującym i de- 
mokratyczną inteligencją two- 
rzy nowy, sprawiedliwy, postę- 
powy ustrój snołeczny, buduje 
państwo prawdziwie demokra- 
tyczne Kierując się rewolucyj- 
ną teorią marksizmu - leniniz- 
mu, ucząc się na doświadczeniu 
walki wielkiej partii Lenina 
Stalina. partie komunistyczne i 


ludowej zespoliły i zorga- 
masy ludowe. mobi- 
lizując je do urzeczywistnienia 
głębokich przemian rewolucyj- 
nych. 


Obecnie wszyscy widzą, że ro- 
pracujące 
ludowej 


krajów demokracji 


, kierowani przez partie komuni- 


styczne i robotnicze, wybrali 
nia spod jarzma imperialistycz- 
nego, droge, budowy nowego, 


socjalistycznego życia. Ustrój 


nia pomyślny rozwój ekonomi- 
ki i kultury, wzrost dobrobytu 
ludności. Władza ludowa skupi- 
ła w swym ręku kluczowe po- 
zycje w ekonomice — znacjona- | 
lizowany przemysł, banki, 
transport, monopol handlu za- 
granicznego : przekazała „zie- 
mię obszarniczą tym. którzy ją | 
uprawiają. Tym samym pod- | 


odniesione w ciągu stosunkowo 
niedługiego czasu, są dobitnym 
świadectwem nieprzebranych 
możliwości prawdziwie ludowej 
władzy. Jednym z przykładów 
wspaniałych sukcesów ustroju 
ludowo - demokratycznego sa 
osiągnięcia mas pracujących 
Polski, które obchodzą obecnie 
7 rocznicę odrodzenia kraju. 


Polska Ludowa przed termi- 
nem wykonała 3-letni plan »d- 
budowy gospodarki narodowej. 
Nowe. olbrzymie perspektywy 
otworzył przed narodem pol- 
skim 6-letni plan: rozwoju ge- 
śspodarczego, plan budowy pod- 
staw socjalizmu. przyjęty z ini- 
cjatywy Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej. Całe Polska 
przypomina obecnie olbrzymi 
plac budowy. W ciągu sześciu 
lat w Polsce zostanie zbudowa- 
nych 1.287 nowych  przedsię- 
biorstw. Produkcja stali w tym 
okresie wzrośnie pięciokrotnie, 
wydobycie węgla trzykrot- 
nie. Produkcja przemysłowa 
wzrośnie globalnie przeszło dwa 
i pół raza. 


Naród polski, obchodząc 7 
rocznicę odrodzenia kraju, z 
miłością zwraca oczy 
Zwiazkowi Radzieckiemu i Ge- 
neralissimusowi Stalinowi. Ma- 
sy pracujące Polski 
bezgraniczną wdzięczność za 
wyzwolenie spod jarzma tyranii 
faszystowskiej, za braterską 
bezinteresowną pomoc w odbu- 
dowie i rozwoju gospodarki na- 
rodowej, w obronie Polski 
przed zakusami  imperialistów 
na jej wolność i niepodległość. 


Przed sześciu z górą laty, w 
kwietniu 1945 roku, między 


| Polską a Związkiem  Radziec- 


kim zawarty został układ o 
przyjażni, pomocy wzajemnej i 
współpracy powojennej. Cha- 
rakteryzując historyczne zna- 


czenie tego układu Stalin po- 


wiedział: 


„Znaczenie tego układu pole- 
ga przede wszystkim na tym, 


ku | 


wyrażają | 


jeszcze bardziej okrzepły. sto - 
sunki między obu krajami sta- 
łv się jeszcze ściślejsze i bliż- 
;ze. Stosunki braterskiej współ 


nach życia gospodarczego, kal- 
turalnego i 
iównież na arenie międzynaro- 
dowej dowodzą swej wielkiej s1- 
iy żywotnej i są ważnym wkła- 
dem w dzieło umocnienia obozu 


| pokoju, demokracji i socjaliz - 
mu 
Przemawiając na uroczystej 


akademii w Warszawie z okazji 


zydent R P. Bolesław Bierut 
zwrócił się do radzieckiej dc- 
iegacji rządowej z prosbą. „aby 
przekazała narodom Związku 
Radzieckiego, Wszechzwiązke - 
wej Komunistycznej Partii (bol- 
szewików) i Wodzowi całej po- 
stępowej ludzkości — Wielk.e- 
mu Stalinowi wyrazy naszego 
głębokiego przywiązania, miio - 
sci i szacunku. 


„..Prosimy przekazać narto- 
dom Związku Radzieckiego i 
Wielkiemu Stalinowi wyrazy 
naszej wdzięczności za tę 
wszechstronną i bezinteresowną 
pomoc, którą okazują nam oni 
stale w odbudowie i rozwoju 
naszego kraju. Prosimy przeka- 
zać. że naród polski widzi w 
Związku Radzieckim bastion sił 
pokoju i postępu na świecie i w 
walce o pokój i postęp pod 
przewodem Wielkiego Stalina 
nie będzie szczędził swych sił'. 


Patos tworzenia i głębokich 
przeobrażeń rewolucyjnych o- 
garnął masy pracujące wszyst- 
kich krajów demokracji ludo- 
wej. We wszystkich tycn krajach 
odbywa się stały wzrost ekono- 
miki, pomyślnie realizowane są 
plany uprzemysłowienia. Wzrost 
produkcji przemysłowej w cią- 


— 23.3 procent. Takiego tempa 
rozwoju świat kapitalistyczny 


pracy we wszystkich  dziedzi - | 


politycznego jak i 


gu jednego tylko 1950 r. 
wynosił: na Wegrzech — 
35,1 procent, w Rumunii | 
— 37 procent, w Bułgarii 


H 


| 
i 
ł 
| 
| 


| 


Święta Odrodzenia Polski. Pre- | 


| 


| uginają sie pod jarzmem wyzy- | 


! ternacjonalizmu. 


sku. przeżywają klęski bezro- 
bocia, głodu i nędzy. 


Trwałą ostoją państw demo- 
kracji ludowej na drodze do so 
cializmu — pisze „Prawda — 
jest ich przyjaźń i sojusz ze 
Związkiem Radzieckim. Pochło- 


narody Związku Radzieckiego i 
masy pracujące krajów demo- 
kracji ludowej czuinie śledzą 
knowania imperialistycznych a- 
gresorów, nadal zacieśniają przy 
jaźń i współpracę wolnych na- 
rodów w walce o zbudowanie 10 
wego życia, o pokój na całym 
świecie. 

Obóz pokoju. demosracji i so- 
cjalizmu rośnie i krzepnie. Wraz 
ze Związkiem Radzieckim wal- 
czą niestrudzenie o zapobieże- 
nie wojnie i utrzymanie pokoju 


|kraje demokracji ludowej oraz 


wielomilionowy naród wolnych 
Chin. W obozie pokoju i demo- 
kracji znajduje się Niemiecka 
Republika Demokratyczna. We 
wszystkich krajach ruch obroń- 
ców pokoju zatacza coraz szer- 
sze kręgi. 


Przyjaźń i współpraca między 
wolnymi narodami budującymi 
nowe życie rozwija się na pod- 
stawie zasad proletariackiego in 
na podstawie 
zasad Lenina Stalina. Partie 
komunistyczne i robotnicze wy- 
chowują masy pracujące w du- 
chu wierności leninowsko - sta- 
linowskim zasadom proletariac= 
kiego internacjonalizmu i nie- 
przejednanego stosunku wobec 
wszelkich przejawów  burżua- 
zyjnego nacjonalizmu. 


Sojusz i przyjaźń wolnych na 
rodów to wielka, historyczna 
zdobycz. Pod sztandarem Mark- 
sa - Engelsa - Lenina - Stalina, 
pod przewodem partii komuni- 
stycznych j robotniczych, masy 
pracujące krajów demokracji 


| ludowej zacieśniają przyjaźń i 


braterską współpracę z naroda- 
mi ZSRR, zdecydowanie kroczą 
drogą wiodącą do socjalizmu. 


Obchody 7 rocznicy Odrodzenia Polski zagranicą 


Uroczyste przyjęcie u Ambasadora RP w Moskwie 


() MOSKWA (PAP). 22 lipca | 
br. Ambasador RP, w-Moskwię | 
Ks Jasiński wydał przyjęcie z! 
okazji Narodowego Święta Wy- 
zwolenia Polski. | 

Na przyjęciu obecni byli: wi- | 
cem nistrowie spraw zagranicz- 
nych ZSRR Gromyko i Ławren- 
tiew, sekretarz generalny MSZ 


| Podcerob, minister komunikacji 
| ZSRR Bieszczew. wiceministro- 


wie handlu zagranicznego ZSRR. 
Kowal i Łoszakow. generał Zu- | 


charow, przewodniczący Komi- | 


| teiu Słowiańskiego generał Gun- 


|(WOKS) Denisow 


ańska opublikowała dekret | 
lium Najwyższego Zg:o- | 


| Radzieckiej. 


dorow. przewodniczący Wszech- ; 
związkowego Towarzystwa łącz- 
ności kulturalnej z zagranicą 
oraz licznii 
przedstawiciele życia spoleczne- 
go, kulturalnego i naukowego 
stolicy Związku Radzieckiego. | 

Ze strony polskiej na przyję= | 
ciu obecni byli m. in. prezes Na- | 
czelnej Izby Kontroli, Jóźwiak. į 
minister handlu zagranicznego 
— Gede. 

W salonach ambasady otwar- 
to wystawę fotograficzną, ilu- 
strującą sukcesy gospodarcze i, 
kulturalne Polski Ludowej. 


ży 

KIJÓW (PAP). W dniu 22 lip- 
ca konsul generalny RP w Kijo- 
wie Cieślik wydał przyjęcie. na | 
którym obecni byli m. in. wice- 
premier Ukraińskiej Socjali- 
stycznej Republiki Radzieckiej | 
— Baranowski, wyżsi urzędnicy 
ministerstwa spraw zagranicz- 
nych, oraz przedstawiciele świa- 
ta naukowego, kulturalnego i 
artystycznego stolicy Ukrainy 


MOSKWA (PAP). Dziennik 
„Prawda' zamieszcza liczne ma- 
terjały poświęcone obchodom i 
rocznicy wyzwolenia Polski. W 
depeszy swego korespondenta 
ï Makarenki „Prawda“ stwier- 
dza, że tegoroczne obchody 
Święta Narodowego odbyły się 
«: atmosferze wielkiego entuz- | 
jazmu mas pracujących. i 


Obchody 7 rocznicy wyzwole- 
nia Polski — pisze Makarenko 
=- przekształciły bie. w potężną 
manifestację jedności patrio- 
tycznej narodu polskiego w wal- 
ce o pokój i socjalizm, w mani- 
festację nierozerwalnej przyjaż- 
ni narodu polskiego i radziec- 
kiego. 


Chiny 


PEKIN (PAP) — W gmachu 
ambasady polskiej w Pekinie 
odbyło się uroczyste przyjęcie z 
okazji Swięta Narodowego Wy- 


|zwolenia Polski. Na uroczystość 


te przybyli m. in.: Li Chi-szef, 
wiceprzewodniczący Centralnego 


! Rządu Ludowego. Kuo Mo-żo — 


wiceprzewodniczący Rządowej 
Rady Administracyjnej, Szen 
Czun-żu — prezes Najwyższego 


Trybunału Ludowego, przedsta-. 


wiciele organizacji politycznych 
i społecznych, przedstawiciele 


| korpusu dyplomatycznego z am- 


basadorem ZSRR  Roszczinem 
na czele oraz przedstawiciele 
społeczeństwa chińskiego. 


Czechosłowacja 


PRAGA (PAP). Z okazji Świę- 
ta Narodowego ambasador RP 
w Pradze Wiktor Grosz wydał 
przyjęcie, na którym obecni byli: 
przewodniczący Zgromadzenia 


| Narodowego O. John, premier 


A. Zapotocky, wicepremierzy i 
członkowie rządu czechosłowac- 
kiego, zastępca sekretarza gene- 
ralnego Komunistycznej Partii 
Czechosłowacji Gustaw Baresz, 
burmistrz Pragi V. Vacek, am- 
basador ZSRR Silin, przedsta- 
wiciele dyplomatyczni krajów 
demokracji ludowej i przedsta- 
wicicle społeczeństwa czechosło- 
wackiego. 


Bułgaria 


SOFIA (PAP). — Narodowe 
Święto Wyzwolenia Polski zna- 


Jazło żywy oddźwięk w prasie 
bułgarskiej. 

Dziennik „Oteczestwien Front“ 
w artykule poświęconym Świę- 


tu Narodowemu Polski stwier- 


dza. że w okresie minionych 
siedmiu lat naród polski potra- 
fił wskrzesić z popiołów 
zgliszcz swą umęczoną ojczyznę 


i stworzyć tętniącą życiem Pol- | 
przed która otwarły się| 


skę, 
szerokie perspektywy dalszego, 
potężnego rozwoju. 


Albania 


TIRANA (PAP). — W Teatrze 
Narodowym w Tiranie odbyła 
się uroczysta akademia, poświę- 
cona siódmej rocznicy wyzwo- 


| 


Armię Radziecką. 
Francja 


PARYŻ (PAP). — Z okazji 
Święta Narodowego Wyzwole- 
nia Polski dziennik „Humanite” 
zamieszcza artykuł pt. „Niech 
żyje Polska pokoju!*, w którym 
stwierdza m. in.: Sukcesy w 
dziele odbudowy i rozbudowy 
swej ojczyzny osiągnął 
polski pod przewodem kla- 
sy robotniczej i dzięki brater- 
skiej pomocy Związku Radziec- 


ła bohaterskiemu narodow. pol- 


skiemu swoje  braterskie po- 
zdrowienia. 


Anglia 


psZTRO a | R NDZ ZZ O R R 


LONDYN (PAP). — W amba- 
sadzie RP odbyła się z okazji 
Święta Narodowego akademia, 
na której obecni byli pracow- 
nicy polskich placówek dyplo- 
matycznych w Londynie. 

W teatrze Whitehall, stara- 
niem  Brytyjsko-Polskiego To- 
warzystwa Przyjaźni, odbyła się 
akademia i koncert. 


i| 


lenia Polski. przez bohaterską i 


naród | 


kiego. Naród francuski przesy- | 


I 
l 


Włochy 


RZYM (PAP). 
lipca Charge d'affaires RP w 
Rzymie Tykociński wydał przy- 
jęcie, na które przybyło około 


'500 osób, w tym przedstawicie- 


le rządu włoskiego, korpusu dy- 


| nięte pokojową, twórczą pracą | interesy, roześie zaproszenia 


1 


t 


plomatycznego, włoskiego świa- l 


ta politycznego, kulturalnego i 
naukowego oraz członkowie ko- 
lonii polskiej. 


Meksyk 


MEKSYK (PAP). — W gma- 
chu poselstwa polskiego w Me- 
ksyku odbyło się z okazji Świę- 
ta Narodowego Wyzwolenia 


| Polski przyjęcie, wydane przez 


posła RP Drohojowsxiego. 
W ramach uroczystości Świę- 


| ta Narodowego Wyzwolenia Pol- 


ski poseł RP w Meksyku Dro- 
hojowski udekorował Złotym 
Krzyżem Zasługi dyrextorkę 


szkoły im. Marii Curie-Skło- 
|dowskiej — p. Carmen Arce. 
Norwegia 
OSLO (PAP) — Z okazi i 


Święta Narodowego Wyzwole- 
nia Polski w gmachu poselstwa 
polskiego w Oslo odbyła sie u- 
reczysta akademia, która zgro- 
madziła przedstawicieli korpu- 
su dyplomatycznego, Poloni: 
norweskiej oraz przedstawicieli 
społeczeństwa norweskiego. Na 
akademię przybyła również za- 
łoga przebywającego w Oslo 
statku polskiego „Hel“. 


Turcja 


ANKARA (PAP). — W dniu 
22 lipca w ambasadzie RP w 
Ankarze odbyło się przyjęcie. 


|na którym obecni byli: minister 


spraw zagranicznych Turcji F. 
Koprulu, wyżsi urzędnicy Mi- 
nisterstwa Spraw  Zagranicz- 
nych, generalicja, członkowie 
korpusu dyplomatycznego oraz 
przedstawiciele nauki į prasy. 


Zbrodniarze hitlerowscy Jurgen Stroop i Franz Konrad 


skazani na 


karę Śmierci 


Ogłoszenie wyroku w Sądzie Wojewódzkim w Warszawie 


(f) Kary śmierci dla Jurgena 


Stroopa i Franza Konrada za- 


żądali prokuratorzy w czwartym dniu procesu obu oskar- 
żonych oficerów SS i policji przed Sądem Wojewódzkim | pójstwa najpierw na komuni- 


w Warszawie. 


Popierając oskarżenie w spra- 
wie Jurgena Stroopa, prokura- 
tor Leon Penner stwierdził, że 
uiawnione w toku dckumenty 


ujawniają okropności, jakicn 
dopuścić się może tyłko iaz 
szyzm. 

Prokurator wspomniał, że 
„koledzy oskarżonego po mi- 


szczycielskim fachu“ przebywa- 
ja na wolności. Np. gen. Gude+ 
rian nie tylko. jest na wolności 
lecz nawet organizuje zachod- 
nie - niemiecka armię podpala- 
czy świata innv zk 'odniarz gen. 
SS i szef wywiadu w głównym 
urzedzie SS — Tenenberg. znaj- 
duje się na wolności. mieszka w 
DuUsseldorfie i przeprowadza 
rozmowy z amerykańskimi im- | 
perialistami na temat swego 


, 


przyszłego stanowiska w służbie 
wojskowej. 

Dowódca warszawskiego gar- 
nizonu Wehrmachtu gen. Ros- 
sum, który wedle słów ranor- 
tu Stroopa wzorowo współpra- 
cował w likwidacji Getta, zo- 
stał na mocy decyzji burżuazyj- 
nego sądu francuskiego wypu- 
szczony na wolność. 

Opierając się na faktach u- 
jawnionych w toku przewodu 
sądowego. 
przedstawił zbrodnie hitlerow- 
cow popełnione na mieszkań- 
cach Getta. 

Któż bardziej nadawał sie — 
zapytuje prokurator — do peł- 
nienia roli oprawcy w Getcie 
jak Jurgen Stroo} który prze- 
szedł wszystkie stopnie hierar- 


rzecznik oskarżenia ; 


| chii organizacji zbrodniczej SS 
od szeregowca do generała-po- 
rucznika, który uczył się ludo- 


stach niemieckich, , który w 
Wielkopolsce rozstrzelał ponad 
|dwa tysiące polskiej ludności 
cywilnej, a na froncie wschod- 
nim specjalizował się w mor- 
dowaniu w szeregach dywizji 
SS „Trupia główka”. 

Cytując dalej szereg faktów 
ze zbrodniczej działalności ©- 
skarżonego, nrokurator zwrócił 
się do Sadu o uznanie Stroopa 
za zbrodniarza wojennego i lu- 
dobójcę, żądając dla oskarżo- 
nego kary śmierci. 

Oskarżający Konrada prokura- 
tor Jan Rusek przypomniał, że 
zburzenie Warszawy i rzeź ty- 
siecy obywateli polskich naro- 
dowości żydowskiej były upla- 
nowane przez SS i Wehrmacht, 
organizacje ściśle związane z ka- 
pitałem monopolistycznym nie- 
mieckim i anglo-amerykańskim. 


Prokurator Rusek stwierdził. że 
kapitan SS Franz Konrad był 
jednym z ważnych ogniw gra- 
bieżczej polityki Himmlera i ca- 
łej jego zbrodniczej organizacji. 

Na podstawie dowodów mate- 
riału dokumentarnego, opinii 
biegłych i wyjaśnień samego o- 
skarżonego. prokurator Rusek 
wniósł o uznanie osk. Konrada 
winnym zarzucanych mu czy- 
nów i zażądał dla niego kary 
śmierci. 

Po przemówieniach oskarży- 
cielskich głos zabrał obrońca o- 


skarżonego Stroopa. adwokat 
Nowakowski i obrońca osk. 
Konrada — adw. Polatyński. 

W ostatnim słowie osk. Stroop 
i Konrad starali się tłumaczyć 
swe zbrodnie rozkazami, jakie 
otrzymywali od swych hitle- 
rowskich mocodawców. 

Po naradzie Sad Wojewódzki 
dla m. Warszawv wydał wy- 
rok skazujący obu oskarżonych 
na karę śmierci. 


i tale br. o 34.4 procent 


: TASS donosi 
| podaje dziennik „Tolu“, napaść 


| tylko w zwiazku z krwawą ma- 


| Pokoju“ kancelarię sekretariatu 


czami społecznymi handlowym: 
i przemysłowymi różnych kva- 


lijów, w celu utworzenia komi- 


tetu przygotowawczego dia zwo- 
łania Międzynarodowej Konfe- 
rencji Gospodarczej. Komitet 
ten, w którym będą reprezen- 
towane najróżniejsze oninie i 
i 
opracuje porządek dzienny Kon- 
ferencji. 

Biuro Światowej Rady Poko- 
ju przyjmuje z zadowoleniem 
do wiadomości propozycję Ra- 
dzieckiego Komitetu Obrońców 
Pokoju by 'Tonferencia odbyła 
sie w Moskwie. Najwybitniejsi 
przedstawiciele radzieckich þr- 
ganizacii przemysłowych, han- 


|jdlowych i spółdzielczych oraz 
organizacji naukowo - gospo- 
darczych i związków  zawodo- 


wych, oświadczyli, że zamierza- 
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stosunków gospodarczych mię- 
dzy krajami. 

Biuro Światowej Rady Po- 
koju wyraża zgodę na propozy- 
cje wielu wybitnych działaczy 
różnych krajów. by Konferen- 
cia odbvła się jeszcze w b'e- 
żącym roku i bv datę jej zwo- 
iania ustalił komitet przygoto- 
wawczy. 

Biuro Światowe; Rady Poko- 
ju podkreśla doniosłe znaczenie 
wysiłków czynionych przez li- 
czne osobistości w różnych kra- 
jach — wysiłków. które świad- 
cza o możności znalezienia środ- 
ków, maiącvch sie przyczynić 
do przywrócenia normalnych 
stosunków gosnodarczych mię- 
dzy państwami oraz do nol- 
niesienia poziomu życia ludno= 
ści i służyć w ten sposób spra- 
wie pokoju. 


Poważne osiagnięcia przemysłu 


spożywczego ZSRR 


(f) MOSKWA (PAP) Prze- 
mysł spożywczy w ZSRR wyko- 
nał plan produkcyjny I półro- 
cza br. w 104.8 proc, dając 
łudności znacznie więcej artyku- 
tów spożywczych niż w I pół- 
roczu r. 1950 

Produkcja cukru wzrosła 0 
22 proc, konserw — o 26 proc. 


w I półroczu br. 


suszonych owoców — o 123 

proc, win — o 22 proc, her- 

baty — o 28 proc. itd. 
Radziecki przemysł spożyw = 


czy otrzymuje nowe fabryki. 
To końca 1951 r. uruchomi się 
ponad 200 nowych zakładów 
przemystowych i oddziałów fa- 
brycznych. 


Pisarze radziec 
oceniają „Węgqiel* 


(t) MOSKWA (PAP). W gma- | 
chu Związku Pisarzy Radziec - 
kich w Moskwie odbyła się dys- 
kusja nad powieścią Aleksandra 
Ścibora-Rylskiego pt. „Węgiel". 
Pisarze radzieccy oceniają po- 
wieść Ścibora-Rylskiego jako 
jeden z najbardziej interesu - 
jących utworów młodej REZEY 


cv z uznaniem 
Scibora-Rylskieqo 


polskiej poświęcony socjali = 
stycznemu budownictwu. 


Społeczeństwo radzieckie ży- 
wo interesuje się współczesną 
literatura polską. Ostatnio u- 
kazały się w przekładzie na ję- 
zyk rosyjski utwory Kruczkow= 
skiego, Zalewskiego, Andrze - 
jewskiego i innych pisarzy pol- 
skich. 


34,4 proc. więcej 


niż w II kwa 


gierskiej Republiki Ludowej 
stwierdza w ogłoszonym ko- 
munikacie, że przemysł węgier- 
ski wyprodukował w II kwar- 
więcej 
niż w II kwartale r. 1950. Plan 


5 


rtale 1950 r. 


wyprodukował przemysł Węgier 


| (0 BUDAPESZT (PAP). Cen= | produkcji 
— W dniu 22 'tralny Urząd Statystyczny Wę- 


przemysłowej I p< 
rocza -br. wykonany został "w 
100.5 procent. - 

W wyniku tegorocznej akcji 
żniwnej państwo otrzyma oko” 
ło 6.6 miliona cetnarów wię- 
cej zboża niż w roku ubiegłym. 


Terror reakcii w Iranie 
120 rannych w fabryce „Zaiande* 


(Ð) MOSKWA (PAP). Agencja 
z Teheranu: Jak 


policji na teherański „Dom Po- 
koju* dokonana została nie 


sakrą demonstracji 15 lipca, 
lecz także w związku z tym, 
że w „Domu Pokoju* miał się 
odbyć tego wieczoru pierwszy 
fostiwat młodzieży irańskiej i 
studentów. 

Jak stwierdza dziennik ..Raz- 
tahize Halk“, policja zdemolo- 
wała znajdującą się w „Domu 


irańskiego Stowarzyszenia O- 
brońców Pokoju i skonfiskowa- 
ła wszystkie dokumenty. 


Dziennik  „Raztahize Halk“ 
podaje szczegóły o terrorze po- 
licyjnym w Isfahanie. Jak wia- 
domo, w związku z masowym 
wiecem zwołanym 15 lipca 
przez isfahański oddział „Na- 
rodowego Stowarzyszenia Wal- 
ki z Imperialistycznymi Towa- 
rzystwami Naftowymi w Ira- 
nie“ — policja już dwa dni 


W kilku 


KOLABORACIJONISTA PETAIN — 
UMARŁ + 


PARYŻ (PAP). W dniu 23 lipca 
zmarł na wyspie Yen, w wieku 95 
lat były szef reżimu Vichy, utwo- 


rzonego Podczas okupacji Francji 
przez hitlerowców — Philippe Pe- 
tain. 


w sierpniu 1945 r., Petain został 
skazany na śmierć za zdradę Fran- 
cii i współpracę z wrogiem. Karę 
śmierci zamieniono mu na dożywot- 
nie więzienie, a ostatnio został on 
ułaskawiony. 4 


KREDYTY NA BUDOWĘ BAZ 
WOJENNYCH USA 


NOWY JORK (PAP). Komisja Iz- | 
by Reprezentantów do spraw sil 
zbrojnych uchwaliła wniosek o wy- 
asygnowaniu 5.769 miuionów doiarów 
na budownictwa wojskowe, w tei 


przed wiecem przeprowadziła 
masowe aresztowania wśród 
przywódców organizacji robot- 
niczych i wśród szeregowych 
robotników. Aresztowano oko- 
ło 200 osób. 20 przywódców ró- 
żnych organizacji społecznych 
oraz redaktor dziennika „Azra- 
re“ zostali wysiedleni z Istaha- 
nu. Klub Obrońców Pokoju 
został zamknięty przez policję. 
W godzinach rannych 13 lipca 
oddziały policji, żandarmerii i 
wojska przybyły do fabryk 
isfahańskich. Zamknięto bramy 
fabryk. aby uniemożliwić ro- 
boinikom udział w wiecu. 


W fabryce „Zaiande” poli- 
cjanci rzucali granaty i uży- 
wali gazów łzawiacych. Prze- 
szło 120 robotników zostało 
rannych. 


„ W godzinach wieczornych po- 
licja i oddziały wojska otoczy” 
ły plac, gdzie miał się odbyć 
wiec. a na przyległych ulicach 
rozpedzano robotników, którzy 
usiłowali się przedostać na plac. 


zdaniach 


liczbie również na budowę baz 10% 
niczych i morskich poza granica- 
mi USA. 

Waszyngtoński korespondent 
„New York Herald Tribune 
stwierdza, że część kredytów prze” 
znaczona zostaje na rozszerzenie 1 
modernizację lotnisk w Hiszpanii 
frankistowskiej. 


ZGON SZEFA S7ZTARU 
AMERYKAŃSKIEJ MARYNARKI 
WOJENNEJ 


RZYM (PAP). 22 bm. zmarł nagie 
w Neapolu na atak serca szef szta- 


bu marynarki wojennej Stanów 
Zjednoczonych admirał Forest 
Sherman. Jak wiadomo, Sherman 


bawił niedawno w Madrycie, gdzie 
w imieniu rządu USA zawarł po 
rozumienie wojskowe z katem na- 
rodu hiszpańskiego Franco. 


Wiadomości sportowe 


Pierwszy dzie 


ù spartakiady 


bokserskiej Wojska Polskiego 


w poniedziałek na korcie central- 
nym CWKS rozpoczeła się sparta- 
kiada bokserska Wojska Polskiego. 
która potrwa do dnia 28 bm. W 
zawodach tych które wywołały 
wielkie zainteresowanie w stolicy. 
biorą udział prawie wszyscy naj- 
lepsi pięściarze va!scy. 

Uroczystego otwarcia spartakiady 
doxonał generał brygady Melenas. 

wyniki techniczne: w w. muszej 
Justka (Byd.) wygrał na punkty 
z $moczokiem (Lotn.). w w. kogu- 
ciej Manelski (Lotn.) no wyrówna- 
nej i niezwykle zacietei walce wy- 
grał na punkty z Stanikowskim 
(Wr). tej samej wadze Lebie- 
dziński (W-wa) wypunktował Pi- 
weńskiego (Byd); w w. lekkiej 
Kuźmiński (Mar. Woj.) wygrał na 
punkty z Bromirskim (Wr.). Panke 
(Byd.) pokonał na punkty Kwietnia 


wW 


(Lotn.): w w. półśredniej  Dehis£ 
(W1) wygrał przez t. k. o. w dru“ 
gim starciu z St. Musiałem (Mar. 
Woj.) a Misiak (Lotn.) wypunkto* 
wa. Pendraka (Kr.): w w. średni 

Olejnik (Wr.) w swej jubileuszowe 
irzechsetnej walce wygrał na punk* 
ty z Bala (Kr.). W drugiej walce 
w te? samej wadze Piórkowski 
(W-wa) po żywej 1 zaciętej walce 
wygrał na punkty z Kwaśniewskim 


(Mar. Woj): w w. półciężkiej Mi” 


chałek (Lotn.) wygrał spotkania 
przez dyskwalifikację Franka 
(W wa) Obaj zawodnicy walczył! 
nieczysto: w w. ciężkiej Grzelak 


Wi) wygrał w I rundzie przez t. K. 
o z Stanaszkiem (Lotn.), a w 0- 
slainiei walce dnia Nandzik (KT) 
pn zaciętej walce wypunktow 

Cwojdzińskiego (Byd.). (D) 
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Prezydent RP nadał wysokie odznaczenia 
państwowe wybitnym naukowcom 


(9 Prezydent RP tow. Bole- 
sław Bierut w T-mą rocznicę 
Odrodzenia Polski nadał wybit- 
nym naukowcom wysokie od- 
znaczenia państwowe, za zasłu- 
£i położone dla państwa i naro- 
du w dziedzinie nauki. 

Orderem „Sztandar Pracy“ II 
Kl. odznaczeni zostali naukow= 
cy: dr Romuald Cebertowicz — 
profesor Budownictwa Wodnego 
Politechniki Gdańskiej, dr inż. 
Wacław Cybulski — autor wie- 
lu prac z dziedziny bezpieczeń- 
stwa pracy w kopalniach, prof. 
dr Antoni Kleszczycki — vek- 
tor Szkoły Głównej Gospodar- 
stwa Wiejskiego, dr Kazimierz 
Kuratowski — profesor mate- 
matyki Uniwersytetu Warszaw- 
skiego prof. dr Tadeusz Man- 


teuffe] - Szoege — prorektor 
Uniwersytetu Warszawskiego. 
dr Stanisław Mazur — profesor 


matematvki Uniwersytetu Łódz- 
kiego, prof.'dr inż. Paweł Szul- 
kin — rektor Politechniki Gdań- 
skiej, prof. dr Jan Wasilkowski 
— rektor Uniwersytetu War- 


szawskiego i prof. dr Tadeusz 
Wolski. 

Krzyżem Komandorskim z 
Gwiazdą Orderu Odrodzenia 
Polski odznaczeni zostali: dr Ka- 
zimierz Nitsch — wybitny filo- 
log, prof. Uniwersytetu Jagiel- 
lońskiego i dr Wacław Sierpiń- 
ski — prof. matematyki Uniwer- 
sytetu Warszawskiego. 


Krzyż Komandorski Orderu | 
Odrodzenia Polski otrzymali: 
Zbigniew Drzewiecki — prof. 


Konserwatorium Krakowskiego. 
inż. Zdzisław Mączeński — prof. 
Politechniki Warszawskiej i 
prof. dr Witold Stefański. 

Krzyż Oficerski Orderu Od- 
rodzenia Polski otrzymał za wy- 
bitne zasługi w dziedzinie nau- 
ki chemii — prof. dr Jan Sup- 
niewski. 

Za wybitne zasługi w dziedzi- 
nie medycyny Krzyżem Koman- 
dorskim Orderu Odrodzenia Pol- 
ski odznaczeni zostali: prof dr 
Ludwik Hirszfeld — przęwodni- 
czący Rady Naukowej PZH. 
prof. Marcin Kacprzak — | 


gieny, prof. dr Feliks Przesmyc- | 
ki — dyrektor naczelny PZH i| 
prof. dr Ludwik Paszkiewicz. 
Krzyż Oficerski Orderu Od- | 
rodzenia Polski za wybitne za- 
sługi w dziedzinie pracy nau-| 
kowej i zawodowej w służbie| 
zdrowia otrzymali: dr  Irena| 
Hausman, prof dr Hugon Ko- 
warczyk, doc. dr Tadeusz Ko-| 


rzybski, prof. dr Stanisław | 
Krauze, doc. dr Włodzimierz 
Kuryłowicz, doc. dr Henryk 
Maisel, prof. dr Emil Palurh, | 


dr Franciszek Redlich, dr Ksa- 
wery Rowiński prof. dr Witold 
Starkiewicz, prof. dr Jan Świ- 
derski, doc. dr Edmund Woj- 
ciechowski i prof. dr Witold 
Zawadzki. Również za osiągnię- 
cia w dziedzinie medycyny 
Krzyże Kawalerskie Orderu Od- 
rodzenia Polski otrzymali: prof. 
dr Jan Adamski, dr Wacław 
Mirkowski i doc. dr Zdzisław 
Przybyłkiewicz. 

Ponadto wielu naukowców 
odznaczonych zostało Złotymi, 
Srebrnymi i Brązowymi Krzy- 


rektor Państwowej Szkoły Hi-|żami Zasługi. 


Odznaczenia państwowe dla pracowników kultury 


(a) Podczas akademii zorga- 
nizowanej w Ministerstwie 
Kuitury i Sztuki dia uczczenia 
siódmej rocznicy powstania 
Polski Ludowej wiceminister 
tow. W. Sokorski udekorował 
w imieniu Prezydenta R. P. wy- 
sokimi odznaczeniami państwo- 
wymi grupę zasłużonych pra- 
cowników kultury. 

Orderem „Sztandar Pracy“ I 

lasy za zasługi położone dla 
narodu i Państwa w dziedzinie 
kultury, a w szczególności w 
zakresie wydawnictwa literatu- 
Ty pięknej, udekorowani zostali: 
Roman Werfel. prezes zarządu 
Sp. Wyd „Ks'ażka 1 Wiedza“ o- 
Taz Juliusz Majski, zastępca na- 


czelnego redaktora Sp. Wyd. 
„Książka i Wiedza”. 
Krzyż oficerski orderu „Od- 


rodzenia Polski“, nadany w u- 
znaniu zasług na polu krzewie- 
nia kultury, otrzymali: inż. Sta- 
nisław Albrecht — generalny 


dyrektor Filmu Polskiego, Fe- 
liks Roliński — profesor Aka- 
demii Sztuk Plastycznych w 
Warszawie, Stanisław Szpinal- 
ski — prof. PWSM w Pozna- 
niu i Ida Kamińska — artystka 
dramatyczna i reżyser Pań- 
stwowego Teatru Żydowskiego 
w Łodzi. 

Złoty Krzyż Zasługi, nadany 
w uznaniu zasług na polu pra- 
cy pedagogicznej t zawodowej, 
otrzymali: Ludwik Kurkiewicz, 
dyr Państw. Średniei Szkoły 
Muzycznej w Warszawie (po 
raz drugi), Jan Wilczek, dyr 
Dep. Twórczości Artystycznej 
Min. Kultury i Sztuki (po raz 
drugi), Leon Adamczyk — dyr. 
Zjednocz. Przeds. Rozrywko- 
wych, Henryk Czarnecki 
dyr. Państw. Lic. Sztuk Pla- 
stycznych w Kielcach, Hiero- 
nim Feicht — rektor PWSM we 
Wrocławiu, Berta Franke 
nauczycielka Państw. Średniej 


Szkoły Muzycznej w Krakowie, | 
Aleksander Gąsowski dyr. | 
Państw. Teatru Polskiego w, 
Bielsku - Cieszynie, dr Włodzi- 
mierz Hodys dyr. Państw 
Lic. Sztuk Plast. w Krakowie, | 
Karol Kuryluk — dyr. Państw. | 
Instytutu Wyd. Adam Kulik — | 
dyr. Gabinetu Ministra Kultu- 
ry i Sztuki, Gustaw Nagler — 


dyr. Dep. Planowania Min. 
Kult. i Sztuki. Stanisław Pod- 
górski — dyr. Państw. Lic. | 


'Technik. Plast. w Wiśniczu No- 
wym, J. L. Powroźniak, prof. j 
PWSM w Katowicach oraz Ju- | 
liusz Weber — dyr. Państw. 
Szkoły Muzycznej w Krakowie. | 

Ponadto 10 osób otrzymało 
Srebrne Krzyże Zasługi, 2 oso- | 
by — Brązowe, a 10 pracowni- 
ków Min. Kultury i Sztuki o- 
trzymało nadane przez Mini- | 
stra odznaki „Przodownik Pra- | 
gy 


Członkowie delegacji zagranicznych 


na Święto Odrodzenia 
zwiedzili warszawskie zakłady pracy 


M Członkowie delegacji rzą- 
dowych z krajów zaprzyjaźnio- 
nych, zaproszeni na uroczysto- 
ści związane z obchodem Świę- 
ta Odrodzenia, zwiedzili 23 bm. 
Fabrykę Samochodów Osobo- 
wych na Żeraniu, Zakłady Me- 
chaniczne „Ursus“ į Warszaw- 
skie Zakłady Przemysłu- Odzie- 
zoweęgo im. Obrońców Warsza- 
wy. W serdecznych rozmo- 
wach z robotnikami goście za- 
Braniczni informowali się o ich 
Życiu i osiągnięciach w pracy. 

Na zebraniu w Fabryce Sa- 
mochodów Osobowych delegaci 
przekazali robotnikom polskim 
gorące pozdrowienia nd swych 
narodów. W odpowiedzi zabrał 
głos ZMP-owiec Rajewski. 
stwierdzając, że załoga czuje 
się zaszczycona, mogąc gościć 
u siebie przedstawicieli naro- 


dów, budujących — tak jak w 


Polsce — socjalizm. 
Zebranie stało się wielką ma- 
nifestacją uczuć braterskiej 


przyjaźni dla Związku Radzie- 
ckiego i krajów demokracji lu- 
dowej. Wznoszono okrzyki na 
cześć Chorążego pokoju — Jó- 
zefa Stalina, Prezydenta RP 
Bolesława Bieruta i przywód- 
ców partii robotniczych i ko- 
munistycznych. 

Wzruszającym momentem by- 
ło spotkanie przewodniczącego 
Parlamentu Bułgarskiego 
Ferdynanda Kozżowskiego — 
byłego dowódcy batalionu w 
brygadzie Dąbrowskiego, z to- 
warzyszem walk,  ślusarzem, 
przodownikiem pracy — Cze- 
sławem Tadlerem. Długo roz- 
mawiali towarzysze broni, wy- 
mieniając wspomnienia z okre- 
su wałk w Hiszpanii oraz póź- 
niejsze swe przeżycia. 


| pis w języku polskim, rosyj- 
i skim i 


| sukcesów w 


„Zaloga „Ursusa“ serdecznie 
wita przedstawicieli zaprzyja- 
źnionych narodów“ — taki na- 


niemieckim umieścili | 
nad bramą fabryczną robotnicy 
„Ursusa“. 


W czasie spotkania delega- 
tów zagranicznych z przodują- 


cymi œ robotńikami — „Ursusa“, 
wicepremier rządu NRD — 
Walter Ulbricht i przodownik 


pracy tokarz Wirth w serdecz- 
nych słowach pozdsowili zało- 
gę w imieniu niemieckich ro- 
botników i życzyli jej dalszych 
realizacji planu | 


6-letniego. 


z 

Zwiedzając Warszawskie Za- 
kłady Przemysłu Odzieżowego, 
członkowie delegacji szczegól- 
nie interesowali się urządzenia- 
mi socjalnymi tej nowoczesnej 
fabryki. 


Przodujące zakłady pracy 
otrzymały sztandary przechodnie 
Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju 


(t w dniu Święta Odrodze- 
nia załogi przodujące w walce 
© pokój. dzięki swym sukce- 
som produkcyjnym  otrzyma'v 
Od Polskiego Komitetu Obroń- 
ców Pokoju sztandary prze- 
chodnie. 

W woj. poznańskim sztandar 
zdobyła załoga niedawno uru- 
chomionej wielkiej fabryki włó- 
len sztucznych w Gorzowie. 

Za wielkie osiągnięcia produk- 
cCvjne oraz aktywny udział w 

arodowym Plebiscycie Pokoju 
Sztandar przechodni Polskiego 

omitetu Obrońców Pokoju o- 
rzymali również robotnicy za- 
ładów chemicznych w Dwo- 
rach. 

W radosnym nastroju odbyła 


się uroczystość przekazania 
sztandaru. wojewódzkiego ko- 
mitetu obrońców pokoju w Ka- 
towicach załodze huty im. Fe- 
liksa Dzierżyńskiego w Dąbro- 
wie Górniczej. 

Proporce przechodnie woje- 
wódzkieg. komitetu obrońców 
pokoju otrzymało ponadto 17 
zakładowych i gminnych komi- 
tetów obrońców pokoju w woj. 
krakowskim. M. in. odznaczona 
została załoga Zakładów Che- 
micznych im. Feliksa Dzierżyń- 
skiego w Mościcach, Fabryki 
Lokomotyw im. Feliksa Dzier- 
żyńskiego w Chrzanowie, Kra- 
kowskich Zakładów Sodowych 
oraz chłopi ze spółdzielni pro- 
dukcyjnej w Wysocicach. 


VI Międzynarodowy Festiwal Filmowy 


w Karlovych Varach 


„Pokój zdobędzie świa 


w 


r LJ 14 e 
wyświetlany w dniu 22 lipca 
(OD WŁASNEGO KORESPONDENTA „FRYBUNY LUDU') 
"21 bm. odbył się na VI Mię- | gorzelisk. Tym większe i silniej- 


Zynarodowym Festiwalu Fil- 
łowym w Karlovych Varach 
Dierwszy pokaz filmów koreań- 
skich, na którym zademonstro- 
Wano kroniki filmowe ostatnich 
miesiecy, barwny dokumentar- 
ny film pt. „1 Maj w Phenja- 
Nie" oraz film dokumentarny pt. 
„Sprawiedliwa walka“. Pokaz, 
na którym obecni byli również 
Wicepremier CSR W. Siroky o- 
Taz poseł koreański w Pradze 
Kim Un-gi przekształcił się w 
Zywiołową manifestację na cześć 
bohaterskiego narodu koreań- 
Bkiego į jego wodza Kim Ir-sena. 
l maja 1950 szerokim barw- 
nym wachlarzem rozwinęły się 
Na ulicach Phenjanu czerwone 
Sztandary i malownicze stroje 
szczęśliwej młodzieży. Naród ko 
Teański czcił Święto Pracy dum- 
A, ze swych pokojowych osią- 
Snięć. z wielkiego socjalistycz- 


nego budownictwa. W Kraju 
Porannej  Świeżości świeciło 
słońce. 


Tym ostrzej zabrzmiało z e- 
kranu oskarżenie impęrialistów. 
którzy przesłoniłi to słońce 
chmurą dymu armatniego i po- 


sze wrażenie wywarły na wi- 
dza'h dokumentarne zdjęcia 
kronikalne, ukazujące straszli- 


we sceny wojny. Nie rozumie- 
liśmy koreańskich słów komen- 
tujących obrazy zniszczeń. Ale 
rozumieliśmy ich sens: brzmia- 
ły jak przekleństwo i przysię- 
ga. 

22 lipca wyświetlony został na 
"I Międzynarodowym Festiwa- 
lu Filmowym w Karlovych Va- 
rach pełnometrażowy polski film 
dokumentarny o warszawskim 
Kongresie Pokoju pt „Pokój 
zdobędzie świat“. Pokaz, na 
którym obecni byli przedstawi- 
ciele rządu Czechosłowackiej 
Republiki Ludowej, stał się ży- 
wiołową manifestacją przyjaźni 
crechosłowacko - polskiej i woli 
walki o pokój postępowych pra- 
cowników filmu. W tym samym 
dniu odbyła się prapremiera no- 
wego polskiego filmu dokumen- 
tarnego pt. „Komuna Paryska“ 
Oba filmy zostały entuzjastycz- 
nie przyjęte przez uczestników 
festiwalu i publiczność. 


IRENA MERZ 


137 fvsięcy robotników 
PGR uczestniczyło 
w II etapie 


współzawodnietwa 


(a) Coraz szerzej rozwija się 
współzawodnictwo wśród robot- 
ników Państwowych Gospo- 
darstw Rolnych. W drugim eta- | 
pie współzawodnictwa, od 1| 
kwietnia do 30 czerwca br.. bra- | 
ło udział o 14 tysięcy więcej ro- | 
botników rolnych niż w pierw- 
szym. Ogółem do współzawod- 
nictwa w tym okresie stanęło 
w PGR-ach i37 tysięcy osób, w 
tym około 50 tysięcy kobiet (tj. 
ponad dwukrotnie więcej niż w 
pierwszym etapie) oraz 1042 | 
młodzieżowe brygady ZMP. 

Wielu spośród wyróżniających | 
się w drugim etapie współza-, 
wodnictwa robotników rolnych 
otrzymało od dyrekcji zespołów 
PGR premie pieniężne w for- 
mie ksiażeczek oszczędnościo- 
wych. Ogółem suma premii wy- 
niosła w II etapie współzawod- 
nictwa około 2 milionów zło- 
tych. i 
Do czołowych przodowników 
pracy należą: oborowy zespo- 
łu PGR Rostoka w woj. wro- 
cławskim — Jan Klajszrot, któ- | 
ry podniósł w stosunku rocz- 
nym mlecznosć krów do 5616 li- 
trów, „przekraczając swe zobo- 
wiązanie o 2 procent; robot- 
nica sezonowa zespołu Bukowo, 


woj. koszalińskiego — Anna 
Włodaszczak, która wyrobiła | 
przy uprawach międzyrzędo- 


wych 295 procent normy, oraz 
robotnik sezonowy pracujący w 
tym samym zespole — Wacław | 
Kiljan, wykonujący przy pie- | 
lęgnacji roślin okopowych 270 
procent normy. 

e 


W walce ze stonką 


ziemniaczaną 


(a) Społeczeństwo wojowódz- 
twa szczecińskiego bierze maso- 
wy udział w zwalczaniu groź- 
nego szkodnika — stonki ziem- 
niaczanej. W ostatnio przepro- 
wadzonej lustracji wzięło udział 
ponad 20 tysięcy ludności z 
miast | wsi. Do akcji tej ma- 
sowo włączyli się junacy SP w 
liczbie sześciu tysięcy. 

Najlepsze wyniki osiągnęłv 
dotychczas powiaty: Myślibórz, 
Gryfino, Pyrzyce i Nowogard. 

W ostatnich dniach przybyło 
do województwa 7 samolotów, 
które już biorą udział w akcji. 
Obecnie jest spodziewany przy- 
lot kilku nowych samolotów. 


25 lipca ofwarcie 
teatru „Ateneum“ 
w Warszawie 


25 lipca br. zostanie otwarta 
w Warszawie nowa placówka 


teatralna na 637 miejsc. Bedzie | 


nią Państwowy Teatr  „Ate- 
neum“ im. Stefana Jaracza, 
mieszczący się w gmachu Zwią- 
zku Zawodowego Kolejarzy, w 
sali dawnego teatru „Ateneum“ 


kierowanego przez Stefana Ja- | 


racza. 

Na inaugurację przygotowana 
jest sztuka radzieckiego drama- 
turga Lwa Sławina pt. „Inter- 
wencja* 


Ogólnopolska wystawa 
architektury 
we Wrocławiu 


(a) We Wrocławiu otwarta 
została wystawa architektury. 
obrazująca prace państwowych 
biur projektów w Warszawie. 


Katowicach, Wrocławiu, Gdań- | 


sku i Poznaniu. Na wystawie 
zgromadzono przeszło 100 foto- 
grafii projektów, wykresów i 
modeli architektonicznych. 
Wystawa podarków 
na IU Swiatlowy 
Zlot Młodzieży 


(5 W dniu 23bm. w nowym | 


gmachu szkoły TPD Nr 1 przy 
ul. Kopernika w Warszawie 
otwarta została wystawa podar- 
ków przygotowanych przez mło- 
dzież polską dla uczestników 
III Światowego Zlotu młodych 
bojowników o pokój w Berlinie. 
Na wystawie zgromadzono po- 
nad 3.500 upominków. 


Wystawa radzieckiej 
karykatury politycznej 


(©) W gmachu „Zachęty“ w 
Warszawie otwarto wystawę 
p.n. „Radziecka karykatura po- 
lityczna w walce o pokój“. Eks- 
ponatami "a oryginalne rysunki 
najwybitniejszych karykaturzy- 
stów radzieckich: Kukryniksów, 
B. Jefimowa, A. W. Wołkowa, 
S. J. Gutmana i innych. 


Prognoza pogody 
w dniu 24 bm. 


w dzielnicach wschodnich począt- 
kowo dość pogodnie, w ciągu dnia 
przejściowy wzrost zachmurzenia ze 
skłonnością do burz i przelotnych 
opadów. Na pozostałym obszarze 
kraju zachmurzenie o charakterze 
zmiennym, miejscami opady po- 
chodzenia burzowsgo. Temperatu- 
ra od 20 st. na zachodzie do 26 st 
na wschodzie. Słabe luh umiarko- 


| wane wiatry wscnodnie i południo- 
| wo - wschodnie. 


Wśród wielu rozpatrzonych 
| już listów 
| teczkach referatu listów i in- 
terwencji Komitetu Wojewódz- 
| kiego PZPR w Rzeszowie, zna- 
|leźć można m. in. trzy pisma 
dotyczące powiatu Gorlice. Dwa 
z nich dotyczą pracy Służby 


wi o sabotażowej robocie ku- 
łaka Bala z Biecz-Beinej. Dział 
korespondentów robotniczo- 
chłopskich „Nowin Rzeszow- 
skich* zwrócił sie do KW w 
iśmie załączonym do listów 


korespondentów z pytaniem 
czy sygnały są prawdziwe i czy 
|kwalifikują się do publikacji. 


Sprawy te zostały już rozpa- 


tow. Strzępka, kierującego refe- 
ratem listów i interwencji w 
KW. Na odwrocie listu od ko- 
respondenta Muchy Eugeniusza 
znajdujemy adnotację: 

„Korespondent mylnie zapo- 
dał, gdyż kułak Bal nie schował 
maszyn rolniczych w gnój. lecz 
przykrył maszyny słomą i ple- 
wami. Pod wpływem deszcz: 
słoma i plewy zgniły...* 

W dwóch następnych listach 
mówiących o działalności Służ- 
by Zdrowia w powiecie Gorlice, 
(jednym anonimowym z groma- 
dy Smerekowiec. drugim z gro- 
mady Staszówka od korespon- 
denta Drzewieckiego Mariana) 
— referat listów i interwencji w 
KW nie znalazł również nic god- 
nego uwagi. Tow. Strzępek 
sprawę więc odłożył do akt, za- 
opatrując obydwa listy notat- 
kami, z których wynika, że rze- 


i w drugim wypadku.. są ko- 
respondenci. Na liście z groma- 
dy Stąszówka umieścił uwagę 
z  podkreślonym słowem 
„złośliwe“. 


mięć sprawy poruszone przez 
trzech korespondentów z po- 
wiatu gorlickiego. 

Czy słusznie? Spróbuimy u- 
dać się śladami dwóch listów. 


Czy istotnie korespondent 
„mylnie zapodał”? 

W 

Korespondent „Nowin Rze- 

szowskich', Mucha Eugeniusz. 

| sygnalizował, że Bal z Biecz- 

| Pelnej, kiedyś właściciel 89-hek- 


znajdujących się w | 


Zdrowia w Gorlicach, trzeci mó- | 


trzone, o czym mówią notatki | 


czywiście winnymi i w jednym | 


Tak pogrążyły się w niepa- | 


Z ZYCIA PARTII 


do listów z terenu 


tarowego majatku, później jego 
administrator doprowadził ce- 
ilowo do zniszczenia wielu cen- 
nych maszyn rolniczych, że po- 
stępowaniem swym naraził 


ty. 


nie na podstawie danych uzys- 
kanych z PRN w Gorlicach Na 
miejscu bowiem nie było niko- 
go z KW. "omitet Powiatowy 
też sie tym nie zajmował. 


A szkoda. bo akurat w tym 
wypadku wyjaśnienie Wydziału 
i Leśnictwa i Rotnictwa nie mo- 
| gto być dostatecznie obiektyw- 
ne ponieważ właśnie PRN po- 
nosi tu największą odpowie- 
dzialność za donuszczenie do 
qGewastacji gospodarstwa 


1 grudnia ubiegłego roku ma- 
jatek „dziedzica“ Bala (inaczej 
nie nazywaja go okoliczni 
mieszkańcy) z dawna już pod- 
legający dekretowi o wywłasz- 
czeniu. przejęty został * przez 
PPN. Protokół przejęcia napisa- 
ny został be” żadnej komisji, li 
tylko na podstawie tego, co ra- 
czył podać Bal. pozostający po- 
nadto jako administrator gospo- 
darstwa. 


Dopiero w lutym gospodar- 
stwo w  Biecz-Belnej zostało 
przekazane zespołowi PGR Sia- 
|ry. Przez cały ten czas adminis- 
trator *i były właściciel w jed- 
nej osobie systematycznie de- 
wastował gospodarstwo. 


W momencie przejmowania 
gospodarstwa przez PGR obraz 
jaki tu znaleziono był wręcz 
rozpaczliwy. Inwentarz grun- 
townie zniszczony, maszyny u- 
kryte w gnoju, rozmontowane, 
zardzewiałe, 10 tysięcy cegieł 
poddanych działaniom atmos- 
ferycznym, gruntownie rozlaso- 
wanych, drzewo budowlane pod 
grubą warstwą obornika itd. 
itd. 


Fragment tej całej sprawy do. 
strzegł korespondent, oburzony 
do żywego postepowaniem Ba- 
(la. Napisał on m. in.: 


„Społeczeństwo miasta Biecza 
|oraz wsi Belnej powyższym sa- 
| botażem jest mocno zgosszone, 
zdając sobie sprawę ze zniszcze- 
| nia mienia publicznego“, 


skarb państwa na poważne stra- | 


KW wręcz temu zaprzecza. Na | 
jakiej podstawie? Prawdopodob- | 


A w referacie listów i inter- 
wencii rzeszowskiego KW spra- 
wę skwitowano krótko: „ko- 
respondent mylnie zapodał...* 


Gdyby z KW ktoś pojechał 
do Smerekowca 


produkcyjnej 
jesienią 


W spółdzielni 
,Smerekowiec założonej 
ubiegłego roku, spółdzielcy 
dostali nasienia łubinu. mimo ż2 
plan przewidywał 15 ha tej kul- 
tury. Nie otrzymali również 
mieszanki łąkowej, co przekreś- 
liło i tę pozycję płanu. 


Zawiodło zaopatrzenie. zawio- 
dła również i pomoc POM w 
| Użeiu. Dostali wiosna dwa 
traktory, ale jeden od razu był 
niezdolny do pracy. Trzeba by- 
ło bronować — nie bvło jedna< 
bron traktorowych: trzeba było 
lalerzować alk narzędzia z 
POM-u nie nadeszły Tak pow- 
tarzało się to i z innymi narzę- 
dziami. 


Smerekowiec wieś odległa, 
położona hen w górach. pozosta- 
wiona została własnemu losowi. 
Już od kilku miesięcy nie było 
tu na zebraniu partyjnym czy 
ogólnym zebraniu członków 
spółdzieini. nikogo z Komitetu 
Powiatowego PZPR w  Gorli- 
cach czy Wydziału Politycznego 
POM. 

O tym wszystkim co prawda 
nie mówił list korespondenta. 
Ale gdyby do Smerekowca. skąd 
wysłana została skarga na szpi- 
tal w Gor'icach ktos pojechał, 
poważnie zainteresował się po- 
ruszoną sprawą — KW w Rze- 
szowie wiedziałby więcej o po- 
wiecie Gorlice i to nie tylko 0 
pracy Służby Zdrowia, ale rów- 
nież o działalności POM. 


Towarzysz., który by się tam 
zjawił, zauważyłby niewatpliwie 
nowy traktor, który w okresie 
nejgorętszych robót żniwnvch 
stoi od kilku dni bezczynnie. do- 
wiedziałby się, że połowa ezłon- 
ków organizacji partyjnej to 
kandydaci nie rzadko już z 
trzyletnim stażem, że w miej- 
scowej GS istnieje zwyczaj dzie- 
lenia mieszkańców "gromady na 
członków i nieczłonków. 


Aby jednak to wszystko do- 
strzec, trzeba było pojechać do 


„Służba Polsce“ w deliladzie 


Orkiestra „Służby Polsce“ była serdecznie witana przez ludność stolicy 


Foto CAF 


Na marginesie 


Niedawno w jednym z hoteli 
„nowojorskich znaleziono zwłoki 
i znanego zachodnia - niemieckie- 
go chemika dr. Ernesta Ludwi- 
ga Cauera. Dziennik niemiecki 
„Berliner Zeitung, am Abend“, 
podaje że, Cauer jako wybitny 
fachowiec został zwabiony do 
[Stanów Zjednoczonych do pra- 
icy nad nowymi rodzajami bro- 
ni. Jak wykazało Śledztwo, dr. 
Cauer po kilkutygodniowym po- 
bycie w USA zapragnął wrócić 
„do Niemiec. Ponieważ jednak 
„wiedział za dużo, postanowiono 
go zamordować. Ujawniono. że 
idr. Canera otruł przedstawiciel 
wielkiego koncernu hitlerowsko- 
amerykańskiego IG Farben w 
Stanach Zjednoczonych. Max 
Wojahn, który wkrótce po od- 
kryciu morderstwa i ustaleniu 
osoby mordercy — zmarł rów- 
nież w tajemniczy sposób 


„Berliner Zeitung am Abend“ 
, donosi dalej, że porywanie uczo- 
nych zachodnio-niemieckich do 
Stanów Zjednoczonych jest zja- 
wiskiem dość częstym. Podobny 
wypadek zdarzył się niedawno 
z dr. Bruno Wendtem. pracow- 
nikiem firmy Dr. Schleusner Fo- 
towerke. który przy wspoł- 
udziale konsulatu USA we 


nie- 


Nie taki powinien być stosunek 


Smerekowca, wsi odległej. pos 


łożonej aż hen w górach... 

O tym. że w referacie listów 
i interwencji w rzeszowskim 
Komitecie Wojewódzkim nie 
nauczono się jeszcze właściwe= 
go stosunku do sygnałów z tē- 
renu. o tym. że wciąż jeszcza 
w niejednym wypadku towarzy= 
szy z KW. którzy nawet jadą 
wyjaśnić jakaś sprawe. cechuje 
powierzchowność w ocenie sy- 
tuacji w terenie — świadczyć 
może niejeden przykład. 


Listy z terenu orężem 
walki z brakami 
we własnej pracy 
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Oto np. przychodzi list z tere- 
nu. Korespondent Piotr Kaczor 
z Golec skarży się na biurokra-= 
tyczne trudności z pi vjęciem 
jego dziecka do prewentorium. 
Pisze również o braku odnowie- 
dzi na jego podanie. Referat lis= 
tów i interwencji! w KW spraw- 
dza ezv istotnie takie podanie 
wnłynęeło. W Zakładzie Lecznic= 
twa Pracowniczego nie znajdują 
podania, wobec czego tow. 
Strzępek notuje sobie .„Kores- 
ponderta należy pociągnąć do 
odpowiedzialności". 

„Nikt nic nie robi i wszyst- 
ko śpi“ pisał korespondent 
„Gromady“ o sytuacji we wsiach 
Bezmiechowa Górna i Dolna. 
„W  gromadach Bezmiechowa 
Górna i Dolna ludność jest nie- 
uświadomiona* informował in- 
struktor KW w Rzeszowie. tow. 
Tvbina Stefan, wysłany śladem 
listu do tvch gromad Ale na 
trzech niema! stronach sprawoz- 
dania instruktora nie ma ani 
jednego zdaria o tym. co robi 
tam dość liczna organizacja 
partyjna czy i jak walczy ze 
stwierdzonym przez instruktora 
KW nieuświadom*eniem. 

Uchwała KC PZPR z grudnia 
ubiegłego roku mówi m. in. 

„Właściwy stosunek do zaża= 
ień i skarg ludz: pracy pozwala 
partii i władzom państwowym 
wnikać w codzienne potrzebv i 
troski mas pracujących. lepiej 
poznawać braki w pracy włas- 
nego aparatu, ściślej powiązać 
sie z nalszerszymi masami“. 

Właściwy stosunek Ale nie- 
stety stosunku KW PZPR w 
Rzeszowie do listów z terenu 
właściwym nazwać jeszcze n:e 
| można. 

i WITOLD KUCZYŃSKI 


Gangsterzy 


| Frankfurcie wykradziony zastał 
| przez koenxkurencFjna firme a- 
merykańską Benjamin Sugar- 
man and Co. - 


Jak podkreśla dalej „Berliner 
‘Zeitung am Abend“, do Nie- 
| miec zachodnich przybyło ostat= 
nio 200 agentów amerykańskich. 
których zadaniem jest zwabia- 
nie uczonych zachodnio-niemiec- 
kich do Stanów Zjednoczonych. 
W związku z tajemniczym mor= 
dem dr. Cauera i porwaniem dr. 
Wendta. w kołach uczonych pa- 
nuje poważne zaniepokojenie. 
Dziennik norymberski „8-Uhr 
Abendblatt“ podaje oświadcze- 
nie jednego ze specjalistów od 
dźwięków  ułtrakrótkich prof. 
H. (nazwiska nie ujawniono), 
który oświadczył: „W Ameryce 
uczeni muszą pracować za dru- 
tami kolczastymi. Obawiam się, 
że ci, którzy jadą do Ameryki, 
nigdy już nie wrócą”. 


Mordersiwo w nowojorskim 
hotelu i porwanie dr. Wendta — 
to jeszcze jeden przyczynek do 
powojennej historii amerykań- 
skiego gangsieryzmu, który — 
iak widzimy — nie omija rów- 
nież dziedziny nauki. 


OSA 


Z walk załogi gnieźnieńskiej garbarni 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU“) 


Poprzedniego dnia tow Pie- 
trzyk układał się właśnie do 
snu po dniu wypełnionym wę- 
drówką i pracą w halach pro- 
dukcyjnych, kiedy  przybiegli 
do niego z zakładu. 


— „Pójdźcie no. ba jeden z; 


agregatów nie chce chodzić jak 
należy“. 

W ciągu kilku godzin w nocy 
usuneli wspólnie z młodymi, 
świeżo co przeszkolonymıi gar- 
karzami defekt maszyny. I cho- 
ciaż senność trochę daje się mu 
we znaki, kierownik robót wy- 
kończeniowych urządzeń tech- 
rŃicznych nowej wspaniałei gar- 
bzrni w Gnieźnie, tow. Wacław 
Pietrzyk, znów krząta się: po 


jhalach. = ` 


— Na odpoczynek będzie czas, 


{jak zakład ruszy. 


Wczoraj i dziś 


Dawniej słowo garbarnia wią- 
zało się z ponurym obrazem. 


l! Ciemne klitki wypełnione wy- 


ziewami chemikalii duszącymi 


lza gardło. Zgięte sylwetki ludzi 


pochylonych nad kadzia.ni. nio- 
sących na własnych barkach 
ociekające sterty skór, pchają- 
cych taczki z wapnem. Ludzi, 
na twarzach których rzadko 
gościł uśmiech, a których ręce 
zawsze pokrywał vsad chemi- 


kalii. 
Taka była przeszłość, prze- 
szłość kapitalizmu. przeszłość, 


którą dobrze jeszcze pamięta 
wielu z pracowników nowej 
gnieźnieńskiej garbarni. . 

A teraźniejszość? 

Wielkie przestronne pomie- 
szczenia. olbrzymie okna w 
ścianach i Świetliki hojnie do- 
prowadzające światło. Wnętrza 
wykładane białą glazurą į roz- 


|stawiony prawidłowo park ma- 


szynowy. 


Trzeba było wiele silnej. 
woli i zapału 
Decyzja budowy wielkiej gar- 
barni w Gnieźnie zapadła w 
roku 1948. W rok później roz- 
|poczęły się prace budowlane, a 
Ina 1 maja br. dokonano już 

pierwszych namoków skór. 

21 lipca br, w przeddzień 
Święta Wyzwolenia, na blisko 
trzy miesiące przed zaplenowa- 
nym terminem zakład dał 
pierwszą partię gotowej produ- 
kcji. 

Historia budowy  gnieźnień- 
skiej garbarni, największej w 
Epólnch i jednego z 
liszych w Europie zakładu tego 
typu, to historia walki z ol- 
brzymimi trudnościami, histo- 
ria wielu wspaniałych osiąg- 
jnięć budowniczych zak?*adu. To 
jeszcze jeden przykład brater- 
skiej współpracy ze Związkiem 
Radzieckim i Ludową Czecho- 
słowacją. 

Trzeba było wiele silnej wo- 
li i zapału, aby jesienią 1249 ro- 
ku wgryźć się w ruiny zniszcza- 
|nego w czasie wojny zakładu, 
naszpikowanego jeszcze niewy- 
pałami min. 

Pierwsi budowniczowie gar- 


barni: Jan Żykowski, Frąsko- 
wiak, Zakrzewski, QGendek i 
inni pamiętają dobrze, jak w 


jesiennych szarugach przy po- 
mocy własnych jeszcze w więk- 
szości narzędzi wytyczali w 
kłębowiskach ruin zarysy no- 
wego wspaniałego zakladu Po- 
łożono pierwsze cegły. pierwsze 
metry sześcienne betonu wy- 
pełniły szalunki. 

Równolegle do postępu w ro- 
botach rosły wciąż nowe trud- 
ności. Plany zakładu trzeba 


najwięk- | 


Krzysztof Strzelecki 


było precyzować w toku wy- 


konawstwa. Pracownia prof. 
Boguskiego z Politechniki 
Gdańskiej zaprojektowała no- 


wą pierwszą tego typu w kraju 
prefabrykowaną konstruki ję 
dachową hal. Wszystko było już 
gotowe do montażu, z wyjąt- 
| kiem specjalnych śrub. 
Poszukiwania zakładu. który 
by takie śruby wykonał w szyb- 
|kim. terminie nie daly rezulta- 
tów. Nie wiadomo ile czasu 
tow Pietrzyk zastanawiał się 
rad opracowaniem pomyslu 
produkcji śrub sposobem go- 
spodarczym na budowie Z ia- 
twością można natomiast obli- 


mysłu nie tylko umożliwiło u- 
kończenie robót dachowych, ale 
przyspieszyło je o 2,5 miesiąca. 

Trudno dociec jak dokładnie 
narodził się projekt szybkościo- 
wego wykonania budowy szatni 
zakładowej, można natomiast 
powiedzieć, że załoga poznań- 
skiego przemysłowego Ziedno- 
czenia Budowlanego wykonała 
szatnie w kilka dni, czyli kilka- 
krotnie szybciej, niż projekto- 
wano. 


Trudno ustalić, jakich sposo- 
bów używał tow. Łączkowski 
sekretarz organizacji partyjnej 
nowej garbarni gnieźnieńskiej, 
aby w odległych często « setki 
kilometrów od Gniezna fabry- 
kach uzyskać części maszyn dla 
garbarni, można natomiast po- 


nigdy z pustymi rękami. 


I nie ma się co dziwić że lu- 
dzie z nowej garbarni patisąc 
na takich jak tow. Łączkowski 
i tow. Pietrzak, z każdym mie- 


czyć, że zastosowanie tego na- 


wiedzieć jedno, że nie wracał : 


siącem serdeczniej brali się do 
roboty. 


Największa garharnia 
tego typu w kraju 


Gnieźnieńska garbarnia, na- 
stawiona na produkcię skór 
chromowych, czyli popularnych 
wierzchów obuwia. posiadać t.e- 
dzie czterokrotnie większa zdni- 
rość produkcyjna. niż najwięk- 
szy dotychczas zakład tego typu 
w Polsce. 

Ta nowoczesna garbarnia Wy- 
pełni lukę w naszym przemyśle 
skórzanym, a od jej uruchomie- 
nia zależy w olbrzymim stop- 
niu realizacja planów  zaopa- 
trzenia ludności w artyku!:y skó- 
rzane. 

Nie dziwnego, że niedobitki 
wroga klasowego nie omieszka- 
ły użyć tu rozmaitych środkow 
do zakłócenia toku budowv i 
uruchamiania zakładu. ©d re- 
akcyjnei plotki do awarii ma- 
szyn — taka bvła skala wrog'ej 
działalności, której energiczny 
odpór dała cała załoga Wbrew 
oszczerczym plotkom. majacym 
utrudnić skompletowanie załogi. 
akcja rekrutacyjna wśród gnież 
nieńskiej młodzieżv przyniosła 
świetne rezultaty. Grupy po kil- 
kadziesiąt osób wyjechały na 
praktykę do różnych zakładćw 
w kraju. aby po przeszkoleniu 
stanąć do pracy w nowej gar- 
barni. 

Pierwszego maja br. w no- 
wym zakładzie dokonano jak 
uż wspominaliśmy, pierwszych 
ramoków skóry Dzień ten był 
nowym zwycięstwem budowni- 
czych garbarni. Każdy nastennv 
tydzień skupiał coraz bardziej 
uwagę mieszkańców Gniezna na 
garkarni. Pomoc dla budowr- 
czych nowej garbarni zaofiaro- 


wały załogi wszystkich zakła= 
dów miasta. Koelejarze gnież= 
nieńscy wykonali między inny= 
mi bocznicę kolejową dla no= 
wych zakładów. : 


W przededniu uruchomienia 


Olbrzymie hale czołowego 0- 
biektu planu 6-letniego w prze- 
myśle skórzanym tętnią gorą~ 
czkowa praca. Jeszcze godziny 
pozostały do chwili, kiedy 
pierwsza partia skóry powę= 
druje do magazynu wyrobów 
gotowych. 

Przy doskonałych  strugar= 
kach skrobiących skóry pracuia 
ZMP-owska brygada tow Tom 
czaka. ktora osiąga w czynie li- 
pcowym 130 procent normy. te 
jest o 20 procent więcej niż da- 
wniej, 

Nad głowami ZMP -owskiej 
brygady. wvsoko pod sklepie- 


piem svczy palnik acetylenowy. 


To spawacze dokonują ostat- 
uich poprawek. Wszystko bę- 
dzie gotowe na czas. 


Czesława Fellman i Maria 


Jankowska pracuią przy farbo- 


waniu skór. Przez ich ręce 
sie teraz w suszarni. oczekując 
na uroczysty moment — prze= 
kazania do magazynu i dalej do 
fabryk obuwniczych 

W grupie robotników btudow= 
lanych znajduje się przodowni= 
ca pracy tow. Agnieszka Dym= 


ska wykonułaca przv pracach 


nad 350 procent normy. 
Przy niej zatrzymuje się na 


zakładów 
.Uzgadniaja co jeszcze trzecą 
zrobić przed zbliżającym się 


tow 


szybko momentem “uruchomies 


z 


nia fabryki. _ 4 


rl 


przeszły sztuki. które znajdują 8 
w 


A 


ziemnych i transportowych po- 


jchwiłę dyrektor gnieźnieńskich — 
Pieskiewicz. 
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Czytelnicy i korespondenci piszą 


Skończyć z beznianowościa i marnotrawstuem 
na osiedlu Mirów 


O tym, że Mirów żyje, 


że | trawniki. 


Wtedy ZBM zaczęło 


tysiące ludzi pracy znalazły tu; wozić cegłę, piasek. cement na 


piękne mieszkania. że jest tu 
szkoła i przedszkole, że są skle- 
py i bar mleczny, o tym wszyst- 
kim nie trzeba przypominać. 
Warszawiacy kochają swoją 
Warszawę i każdy now wznu- 
szony dom jest ich dumą. Dumą 
budownictwa socjalistycznego 
jest i osiedle Mirów. 


Ale nie wszyscy warszawiacy 
wiedzą zapewne o tym co ro- 


bią w zakresie robót wykończe- j t 
Izem i 


niowych na terenie Mirowa 
Ziednoczenie Budownictwa Miej 
skiego, Przedsiębiorstwo Tere- 
nów Zielonych i Przedsiębior - 
stwo Robót Drogowych. 


A wiec najpierw wybudowa- 
no chodniki : drogi (na których 
zresztą po każdym deszczu sto- 
ją kałuże wody i błota) Po - 
tem zaczęto zwozić ziemię na 
trawniki Oczywiście furman- 
ki jeździły chodnikami. wsku - 
tek czego część chodników zo- 
stała zniszczona. 


Następnie założono i zasiano 


| 
{ 


„naprawić kabel 


budowę schronów na kubły do| 


śmieci. Naturalnie furmanki 
jeżdżą po trawnikach. 
Ułożono chodniki od strony 


ul. Elektoralnej, po kilku dniach | 


rozkopano je, by założyć czy 
Do dnia dzi - 
siejszego chodnik pozostał roz- 
kopany. 

Wybudowany Mirów. piękny, 
otynkowany. stoi otoczony od 
zewnątrz i od wewnątrz gru- 
kupami ziemi. Dzieci 


Ibawią się w tumanach kurzu 


Trawa zniknie za kilka dni pod 
warstwą przerzucanego z miej- 
sca na miejsce piasku i gruzu 
Drogi są  zatarasowane żela - 
stwem ze starych konstrukcji. 
Niechże kierownicy robót 
uzgodnią nareszcie co, kto i 
kiedy robi. Kosztem niewiel- 


ikiej pracy niech wykończą traw- 


niki chodniki 
gruz i żelastwo. 


i drogi. usuna 


FLORIAN TOMECKI 
Warszawa - Mirów 


Całą przyjemność nam popsuło 


Dnia 7 i 8 lipca bielskie za- 
kłady pracy zorganizowały dla 
przodowników pracy wycieczkę 
do Zakopanego. Między innymi 
w programie wycieczki był 


wjazd na Kasprowy Wierch 
kolejką linową. 
Wycieczka udała się znako- 


micie z wvjątkiem niestety tego 
jednego właśnie punktu. 

Na dworcu w Zakopanem 
wszystkie grupy wycieczki mia- 
ły otrzymać bilety na kolejkę 
linową. Tak się umówiono z 
„Orbisem* Rzeczywiście bile- 
ty były, ale tylko dla części 
wycieczki. 

Pracownik zakopiańskiego od 
działu „Orbisu* oświadczył. że 
członkowie tych grup. dla któ- 
rych biletów zabrakło. otrzy- 
mają je na stacji kolejki lino- 
wej. Niestety przedstawicie! 
„Orbisu* po teł obietnicy znik- 


nął jak przysłowiowa kamfora 
i ani biletów. ani jego już wię- 
cej nie zobaczyliśmy Obydwie 
grupy czekały na niego dwie 
godziny ı nie doczekawszy się. 
zmuszone były jechać na wła- 
sny koszt. Oczywiście nastrój 
był już zepsuty. 

A tymczasem, jak się potem 
okazało. w dwóch innych gru- 
pach znalazły się 24 bilety zbę- 
dne. 

Oto. jak bezładnie i niedbale 
wykonuje swą pracę zakopiań- 
ski oddział „Orbisu*, który 
przecież powinien dbać o to, 
aby jak najbardziej uprzyjem- 
nić robotnikom spędzenie wcza- 
sów. 

Nie chcemy by psuto nam ra- 
dość wycieczki i tym samym 
zakłócano ""'naczvn?k. 

JULIAN ADAMCZYK 
Bielsko-Biała 


/ 
Pod ostrym kątem 


Systemem tzw. „kombinowanym* 


To był naprawdę jeden z naj- 
przyjemniejszych dni w życiu 
małżeństwa Suchanków, gdy Po 
długim wyczekiwaniu kupili so- 
bie na raty meble, Komplet. 
Tak zwany kombinowany. Ku- 
pili to znaczy za'atwłili w 
Centrali Handlowej Przemysłu 
Drzewnego w War:z wie sklep 
Nr 2 przy ul. Marszałkowskiej 1 
wszystkie formalności. wpłac:h 
pierwsza ratę i otrzymz'i kwi- 
tek. Kwitek, który w magazv- 
nie przy ul. N'stiej 17 miał się 
zamienić w piękną szatę, tap- 
ezan. takiż stół i 6 wyścieła- 
mych krzeseł 

26 luiego 1951 r. ob. ob. Su- 
chankowie wręczyli magazynie- 
rowi kwit z CHPD. Magazynier 
obejrzał rachunek i powiedział 
krótko: nie ma. Czego nie ma? 
— zdziwiłi się — przecież wszvst- 
kie formalności załatwiliśmy. — 
Mebli nie ma — odpowiedział 
magazynier. Tak zwanego 
kompletu kombinowanego. 

W bardze minorowym nastro- 
ju wrócili ob. ob. Sucnankowie 
do pustego mieszkania 26 luty 
nie należał do najmilszych dni 
w ich życiu. 

Minął miesiąc. Długi miesiąc 
dreptania do CHPD na „reko- 
nesans“. Wreszcie 21 marca br. 
ob. Jerzy Suchanek wpadł do 
domu. chwycił żonę i kwitek i 
pobiegł do magazynu. Meble by- 
łv rzeczywiście Komplet. I rze- 
czywiście „kombinowany*: szafa 
— jasny orzech. tapczan — ciem- 
ny orzech, stół, —ciut nie ma- 
hoń. tudzież 6 różnokolorowych 
krzeseł. każde innym obiciem: 
zielone w kratkę. brązewe w 
kicpki. popielate w liia rzucik... 

Cóż mieli robić  nieszczęśni 
Suchankowie? Pójść znowu z 
kwitkiem? Wzięli meble: szafę, 


tapczan i stół. Tapczan nakryli 
narzutą, stół serwetą i mają 
komplet. Tylko krzeseł nie ma- 
ją do dnia dzisiejszego, bo «b. 
Suchanek orzekła, że pokrow- 
ców na krzesła szyć nie będzie 
(a w CHPD  jednokolorowych 
krzeseł dotychczas nie ma). A 
gdy wyobraźnia ich zawodzi, 
idą do sklepu CHPD nr 2 i oglą- 
dają wzory kompletu (tzw. 
kombinowanege!), za jaki za- 
płacili (fuż pięć rat), a jakiego 
nie otrzymali. 

Nie oni jedni zresztą. 

Tow. Franciszek Maciaszek od 
półtora roku usiłuje kupić na 
raty w tej sąme* Centra" nrzy 
ul Marszałkowskiej szafę — 
ciemną szafę na ubrania W;- 
si-i jego nie dają ciągle rezul- 
tatu, bo albo nie ma szaf, a jeśli 
są to rzekomo nie do sprzeda- 
nia. Rzekomo, bo... 

22 czerwca tow. Maciaszek 
nirzał w tymże sklepie uprag- 
niony mebel. Szafa była nieste- 
ty wzorcowa, to znaczy nie na 
snrzedaż. Ale niebawem miały 
nadejść takie same sztuki. Od 
22 czerwca do dnia 3 lipca tow. 
Maciaszek chodził regularnie 2 
razy dziennie pilnować „swojej“ 
szafy (obiecano mu 
pierwszeństwo w wypadku 
przeznaczenia jej do sprzedaży). 
3 lipca (to był bardzo ponury 
dzień w jego życiu) tow. Ma- 
ciaszek nie znalazł „swojej“ 
szafy za szybą sklepową. Rze- 
koma sztuka wzorcowa została 
właśnie sprzedana innemu 
klientowi (chocinż nowy trans- 
port nie nadszedł). 

Trzeba przyznać, że sklep 
CHPD nr 2 jest rzeczywiście 
specjalistą w sprzedaży. Tak 
zwanej „kombinowanej”. 
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jratystycznego 


bowiem | 


Antypokojowy traktat z Japonią 


Ww Waszyngtonie i Lendynie 
ogłoszony został tekst ame- 
rykańskiego projektu sepa- 
traktatu 
z Japonią, którego 
ma nastąpić we 
tego roku w San 
Ten jednostreniv 
amerykańskiego, 


kojowego 

podpisanie 
wrześniu 

Francisko 
akt rządu 

sprzeczny z 
międzynarodowymi — jest no- 
wym krokiem na drodze agre- 
sywnych przygotowań. Ma on 
bowiem na celu przyśpieszenie 
remilitaryzacji Japonii, utrwa- 
lenie jei okupacji przez USA, 
oraz całkowite jej przekształce- 
nie w baze wojenna amerykań- 
skiego imperializmu 
narodom Azji. 


Baza dla agresii w Azii 


Sprawa pokojowego uregulo- | 
jest | 


wania kwestii japońskiej 
jednym z głównych zagadnień, 
od których bezpośrednio zależy 
sprawa pokoju światowego. Za- 
sadnicze tezy traktatu pokojo- 


wego z Japonią zostały opraco- | 


wane jeszcze na konferencjach 
w Kairze, Jałcie i w Poczda- 
mie. Owe zasadnicze wytyczne 
to: demilitaryzacja. likwidacja 
przemysłu wojennego oraz de- 
mokratyzacja Japonii tak, aby 
nie mogła stać się ona ponow- 
nie groźbą dla pokoju świato- 
wego. 


Związek Radziecki, stojac 
na gruncie tych uchwał, stale 
i konsekwentnie w ciągu sze- 
ściu lat proLonował zawarcie 
takiego właśnie układu. Ale 
Stany Zjednoczone systematycz- 
nie propozycje te odrzucały. 


Od chwili, gdy zwycięstwo 
narodu chińskiego przekreśliło 
nadzieje imperialistów na opa- 
nowanie tego kraju, koła rzą- 
dzące USA w  przyśpieszonym 
tempie zaczęły zamieniać wy- 
spy japońskie w główną bazę 
agresji w Azji. 


Odbudowa militaryzmu 
japońskiego 
Władze amerykańskie rozpo- 


częły otwartą * remilitaryzację | 


Japonii. Zbrodniarze wojenni 
skazani na mocy wyroków Try- 
bunału Międzynarodowego nie 
tylko znałeźli się na wolności, 
ale zajmują wysokie 
ska w administracji i 
nej przez Amerykanów 
japońskiej. Wojenny przemysł 
japoński, który otrzymał ol- 
brzymie zamówienia w związ- 
ku z agresją w Korei — pracu- 
je dziś pełną parą. 


Policja, a w rzeczywistości 
regularna armia japońska liczy 
dziś ponad 156 tys. wyszkolo- 
nych żołnierzy, rozporządzają- 
cych wszystkimi rodzajami bro- 
ni. W trakcie organizowania 
jest lotnictwo bojowe i mary- 
narka wojenua. 


„Urząd Bezpieczeństwa. Mor- 
skiego" — zaiążek przyszłej ad- 
miralicjji japońskiej. posiada 
już obecnie — wbrew postano- 
wieniom miedzynarodowym — 
400 okrętów wojennych, a w 


końcu tego roku wojenna flota | 


japońska liczyć ma 780 jedno- 
stek i 300—350 tysięcy ludzi. 


Ostatnio, jak podaje agencja 
Sinhua, amerykańskie władze 
wojskowe pustanowiły utwo- 
rzyć przy szinbie USA w Tokio 
japoński sztah główny, złożony 
z  notorycznych zbrodniarzy 
wojennych, jek byli generało- 
wie Senichi Kamada, Hideiczi 
Miyazaki i inni. 


Nieograniczona okupacja 
Japonii przez USA 


Głównym celem separatysty- 
cznego traktatu pokoiowego jest 
usankcjonowanie roli Japonii 
jako głównej. azjatyckiej bazy 
amerykańskiej agresji przeciw- 
ko Związkowi Radzieckiemu, 
Chinom Łudowym i ruchom wy- 
zwoleńczym w całej Azji. Je- 
den z zasadniczych paragrafów 
traktatu stwierdza, że Japonia 


(smi) . będzie mogła należeć do „ko- 


postanowieniami | 


przeciw | 


stanowi- | 
tworzo- | 
armii | 


| 


| kich praw do tych wysp, 


Bnlesław Rayzacher 


N lektywnych bloków obronnych“ 


(czytaj „agresywnych'') i, że bę- 


|dzie mogła zawierać układy w 
(sprawie stacjonowania 


obcych 
wojsk na jej terytorium. Para- 
graf ten został sformułowany 
z myślą o amerykańsko - ja- 
pońskiej umowie wojskowej, 


|która ma wejść w życie jedno- 


cześnie z separatystycznym 


| traktatem pokojowym. 


Umowa ta przewiduje w rze- 
czywistości przedłużenie w nie- 
skończoność amerykańskiej o0- 
kupacji. Japonia ma bezpłatnie 
oddać do dyspozycji wojsk USA 
tereny „ograniczone do rozmia- 
rów niezbednych dla celów bez- 
pieczeństwa ma Pacyfiku i o- 
brony Japonii“. Oczywiście tego 
rodzaju mgliste określenie za- 
stosować można do całego te- 
rytorium Japonii. 


Jednocześnie umowa przewi- 
duje, że strefa amerykańskiego 
panowania rozciągać się będzie 
nie tylko na terytorium po- 
szczególnych baz, ale i na „te- 
reny położone wokół baz“, na 
wody terytorialne, na teryto- 
rialny obszar powietrzny „przy- 
legający do baz“ itp. Transpor- 
ty dla wojsk amerykańskich 
będą przewożone wszystkimi 
kolejami i szosami bez żadnych 
taryf i ceł. 


Wrogi akt wobec Chin 


Deklaracja Kairska z roku 
1943 stwierdza, że wyspa Tai- 
wan i Wyspy Rybackie powin- 
ny być zwrócone Chinom. Ame- 


|rykański projekt traktatu po- 


kojowego mówi jedynie o tym, 
że Japonia zrzeka się wszyst- 
nie 
wspomina jednak ani słowem 
o tym, że muszą być one prze- 
kazane Chinom. Jest bowiem 
rzeczą jasną, że Amerykanie 
chcą kontynuować okupację 
Taiwanu, aby móc użyć tej bez- 
prawnie zagrabionej wyspy ja- 
ko bazy wypadowej przeciw 
Chinom. Fakt ten jest jeszcze 
jednym dowodem  agresywncj 


|polityki USA wobec Chin Lu- 


dowych. 


Jednocześnie Amerykanie sta. 
rają się zagrabić część teryto- 
rium japońskiego. Projekt trak- 
tatu przewiduje, że wyspy Bo- 
nin, Riukiu, Volcano i in. mają 
zostać oddane pod administra- 
cję amerykańską dla ustanowie- 
nia tam... zarządu powiernicze- 
go ONZ. Żaden układ między- 
narodowy, ani żadna uchwała 


| przykrywką ONZ chcą przepro- 


Rady Bezpieczeństwa ONZ nie 
przewiduje oczywiście oderwa- 
nia tych wysp od Japonii. Ale 
r tu — USA jeszcze raz pod 


wadzić swoje grabieżcze plany, 


Konstruktywne propozycje 
radzieckie 


Jedynie słuszne i sprawiedli- | 
we zasady, na jakich powinien 
się opierać traktat pokojowy z 
Japonią, zostały sformułowane 
w „Uwagach Rządu ZSRR w 
sprawie oprecowanego przez 
Stany Zjednoczone projektu 
traktatu pokojowego z Japonią". 
Rząd radziecki stwierdza, że: | 


1 Traktat pokojowy z Japo- 
nią powinien być wszechstron- | 
ny, a nie separatystyczny, W0- 
bec czego żaden kraj, który u- 
czestniczył w wojnie z Japonią | 
nie może być odsunięty od przy- | 
gotowania i podpisania trak- 
tatu; 


2. Traktat pokojowy z Japo- 
nią powinien być opracowany na 
podstawie Deklaracji Kairskiej, 
Deklaracji Poczdamskiej i Ukła- 
du Jałtańskiego; 

3. W celu rozpatrzenia istnie- 
jacych projektów traktatu po- 
kojowego z Japonią powinna 
być zwołana w lipcu lub sierp- 
n.u 1951 roku Konferencja Po- 
kojowa z udziałem przedstawi- 
cieli wszystkich państw, których 
siły zbrojne uczestniczyły w 
wojnie przeciw Japonii. 


Masy pracujące narodu chiń- 
skiego na licznych wiecach po- 
tępiły amerykańskie plany, po- 
pierając w całej rozciągłości 
propozycje radzieckie. Rządy 
Chin Ludowych i Koreańskiej 
Republiki  Ludowo - Demokra- 
tycznej oficjalnie wyraziły swo- 
je poparcie dla radzieckich pro- 
pozycji. 

Z krytyką amerykańskiego 
planu separatystycznego trak- 
tatu pokojowego wystąpiły na- 
wet koła burżuazyjne. Potępił 
go w specjalnym memorandum 
rząd Indii. Na Filipinach, na- 
wet marionetkowy rząd zmu- 
szony był przeciwko niemu za- 
protestować. Minister spraw za- 
granicznych Filipin — Romulo 
oświadczył, że projekt amery- 
kański „wywołał rozczarowanie 
i konsternację". 


W Australii, tak uległy Ame- 
rykanom polityk jak Evatt, mu- 
siał pod naciskiem opinii pu- 


|spektywy'* wzrastającej 


blicznej przyznać, że prowadzo- 


na przez USA remilitaryzacja 
Japonii doprowadzi do zniszcze- 


|nia krajów południowo-zachod- 


niej Azji. 

Narody Azji, które poznały 
w czasie ostatniej wojny krwio- 
żerczość japońskiego imperia.iz- 


mu, widzą w amerykańskich 
planach remilitaryzacji Japonii 
śmiertelne niebezpieczeństwo. 


Dlatego też walka przeciw tvm 
planom obejmuje coraz szersze 
masy narodów azjatyckich. 


W samej Japonii rozwinął się 
szeroki ruch za zawarciem 
wszechstronnego traktatu poso- 
jowego, ruch, na którego czele 
stoi partia komunistyczna. Masy 
narodu japońskiego, zdają sobie 
coraz jaśniej sprawę z tego. że 
amerykańskie plany stawiają 
przed narodem japońskim .„per- 
nędzy 
i przede wszystkim — „perspek- 
tywyś* umierania za amerykań- 
skie monopole. Coraz głębsza 
jest w Japonii świadomość, że 
plany USA związane z „trakta- 
tem* godzą w najbardziej ży- 
wotne interesy narodu japoń- 
skiego. 

Nie tylko na Dalekim Wscho- 
dzie, ale i w Europie zachod- 
niej, szczególnie zaś w Anglii — 
amerykański projekt traktatu 
wywołał głęboki niepokój. Słu- 
żalcza ustępliwość rządu Att'ee 
w sprawie traktatu z Japonią 
wzbudziła poważne niezadowo- 
lenie. „New Statesman and Na- 


ition“, wyrażając obawy nurtu- 


jące opinię publiczną kraju 
zmuszony był przyznać: „Trak- 
tat, który nie przewiduje ża- 
dnych ograniczeń w uzbrojeniu 
Japonii i nie daje żadnej gwa- 
rancji przed przyszłą agresją 
japońską, nasuwa najbardziej 
ponure obawy..." 


* 


Remilitaryzacja Japonii, odra- 
dzanie agresywnego imper11!.z- 
mu i militaryzmu japońskiego 
jest poważną grożbą dla pokoju, 
podobnie jak prowadzona przez 
USA  remilitaryzacja Niemiec 
zachodnich. Zdają sobie z tzgo 
sprawę nie tylko narody Azji, 
które były i są najbardziej bez- 
pośrednio zagrożone przez ja- 
poński militaryzm, ale i -wszyst- 
kie pokój miłujące narody świa- 
ta. Dlatego też we wszystkich 
krajach wzmaga się protest 
przeciwko projektowi separaty- 
stycznego traktatu pokojowego 
z Japonią, przygotowanego przez 
USA w ramach zaostrzania wo- 
jennych przygotowań. Wzmaga 
się walka przeciw temu nowe- 
mu  agresywnemu  posunięciu 
amerykańskięgo imperializmu. 


Z wystawy o Feliksie Dzierżyńskim 


(Do artykułu poniżej) 
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Ruszyły wielkie zakłady mleczarskie 
na Mokotowie 


Od kilku tygodni trwała 
wzmożona praca przy budowie 
mleczarni Miej- 
skiego Zakładu Mleczarskiego 
na Mokotowie. 
rownictwa i pracowników było 
zakończenie montażu i prób na 

zień a. Preby technicz- 
ne wskazywały małe braki i 
niedociągnięcia techniczne. Co- 
dziennie usuwano je systema- 
tycznie. Pod kierunkiem majstra 
Jana Banacha, racjonalizatora, 
usuwano błąd po bledzie. Ostat- 
nia próba przeprowadzona w 
nocy 19 lipca br. dała już va- 
dowalające wyniki Uroczystość 
otwarcia odbyła się 21 lipca o 
godz 18.30 

Jest godzina 2.30 w nocy. Od 
strony ulicy wjeżdża wóz z 
mlekiem. Już czekają nań: na- 
czelny dyrektor MZ Mlecz., tow. 


TR Lamin a 11: — 
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dzień 22 pca 


Pruss, kierownik budowy inż 
Kwapisiewicz, kierownik tej 
mleczarni Henryk  Wożnica. 


Rozpoczyna się okres produkcji. 
Idziemy przez wszystkie jej 
szczeble. Schodzimy na dół do 
basenów. Tu mleko powoli bia- 
łą strugą wlewa się z góry do 
białego, Iśniącego kafelkami ba- 
senu W kompresorni pracują 
motory, które mają ochładzać 
mleko do © 3 stopni. 


Idziemy do serca zakładu, do 
aparatowni. Nowoczesne wi- 
rówki i pasteryzatory aż lśnią 


od bieli i czystości. W dali sto- 
ją konserwatory. po 10.900 lit- 
rów każdy, gotowe na przyjęcie 
mleka. 


— Jest czerwone światło! Sy- 
gnał z dołu z basenów. Pompa 
obiegowa podaje mleko na wi- 
rówkę. która je oczyszcza. Za- 
pala się druga lampa. Mleko 
już jest na górze. Teraz droga 
na pasteryzator. Nagrzewnice 
pracują, wytwarzają dla pasie- 
ryzatorów parę o temperaturze 
+ 85 stopni Pompa podawcza 
podaje teraz z koleji mleko na 
pasteryzator. Teraz odbywa 
się okres pasteryzacji. 


Patrzymy ze zdziwieniem. ale 
oto już obsługujący aparatow-= 
nię, tow. Bałoniak nacisnął dru- 
gi guzik. Automatycznie za- 
mknął się wlot pasteryzatora, 
dając o tym znać dzwonkiem 
alarmowym i lampą kontrolną. 


Powoli wpływa mleko do 
szczelnie zamkniętego basenu, 
który utrzymuje temperaturę 
jednostajną przez 36 godzin. 


Proces pasteryzacji skończo- 
hy! Mamy juz pewność. że mle- 
ko to jest dobrze spasteryzowa*” 
ne. Teraz podjeżdzają konwo- 
jenci, zabierają konwie i roz- 
wożą na miasto. 


HENRYK CZAJTRA 
korespondent zakładowy 


Zakład utylizacyjny i produkcji albuminy 
ruszył na Bródnie 


W dniu wczorajszym nastapi- 
ło uruchomienie zakładu utvli- 
zacyjnego i produkcji albuminy 
na Bródnie. Zakład ten jest 1e- 
dnym z kilku uruchomionych w 
ostatnim czasie zakładów pod- 
łegłych „Bacutilowi*.  Urucho- 
miony zakład utylizacyjny jest 
pierwszym tego rodzaju zakła- 
dem w Warszawie. 

Zakład ten będzie przerabiał 
odpadki rybne, skorupki od 
jajek oraz popsute jajka na wy- 
sokowartościową mączkę, sta- 
nowiącą doskonały pokarm dla 


bydła. Uzyskany przy pro- 
dukcji jako produkt uboczny 
tłuszcz przerabiany będzie na 


tłuszcz techniczny. 

Zakład produkcji albuminy 
przerabiać będzie krew zwie- 
rzęcą na albuminę, która jest 


używana do produkcji kleju 
niezbędnego przy klejeniu dykt 
i fornierów. P 


Przy robotach wykończenio- 
wych tego zakładu wyróżni- 
ła się załoga Warszawskiego 
Zjednoczenią Przemysłc wego 
Budowlanego nr 2. Na szczegćl- 
ne wyróżnienie zasługuje pra- 
ca majstra Woronieckiego, a- 
strykarza Dubińskiego craz gru- 
py transportowej Gietkiego. 
Przy pracach montażowych wy- 
różnili się inspektor techniczny 
Jane oraz monterzy Nowicki i 


Błażowski Wiele pracy wnio“ta 
również brygada pracowników 
Technicznej Spółdzielni Pracy 
im Marcelego Nowotki z Kra- 
kowa pod kierunkiem E. Latko. 


(i) 


Centralny Dom Towarowy rozpoczął 


swą działalność 


22 bm. po uroczystości otwar- 


jcia Centralnego Domu Towaro- 


wego zwiedziłc go około 20 ty- 
sięcy osób. W dniu tym nie od- 
bywała się jeszcze sprzedaż. 
Pierwsi kupujący zostali przy- 
jęci w Centralnym Domu To- 
warowym w dniu 23 bm. o 
godz. 9 rano. W dniu tym przez 
Centralny PDT przewinęło się 


|do godz. 16-ej przeszło 35 tysię- 


cy ludzi. 


Przy stoiskach z niektórymi 
artykułami dawał się odczut pe- 
wien natłok. ale sprawnie dzia- 
łająca obsługa, szybko likwido- 
wała ustawiające się kolejki. 


Jak było do przewidzenia na 
niektóre stoiska dokonali nalo- 
tu „znajomi handlarze“ jak 
nazywaja pracownicy PDT — 
spekulantów. Takich „klientów“ 
ośmieszali jednak  sprzedawcv 
wobec innych ludzi, czyniących 


Telefoniczne zamawianie biletów kolejowych 


Od dnia 23 lipca można kie- 
rować do okręgu warszawskiego 
PBP „Orbis* zamówienia tele- 
fonicznie pod numery 8-80-05 
oraz 8-80-06 w-godzinach od 9 
do 16. Dział sprzedaży biletów 
na zamówienie telefoniczne 
mieści się w Oddziale „Orbisu'' 
w gmachu hotelu , Polonia". 

Zgłoszenia przyjmowane są 
już na 3 dni naprzód. nie licząc 


zakupy i w ten sposób speku- 
lanci musieli zrezygnować z wy- 
kupywania towarów. 

Pierwszy dzień sprzedaży wv- 
kazał jednak. że stoiska nie są 
jeszcze właściwie ustawione. bo- 
wiem największa ilość kupuią” 
cych grupowała się na dwu tyl- 
ko piętrach i w ten sposób po= 
wstawały na nich zatory. Dlate- 
go też pewne stoiska z artykuła= 
mi, na które daje się zauważyć 
wzmożony popyt zostaną roz- 
dzielone na poszczególnych pię- 
trach, co znacznie ułatwi poru- 
szanie się po Domu  Towaro- 
wym. 

Wskazanym jest jednak, aby 
o utrzymanie porządku dbali 
również i kupujący. 

Dyrekcja Centralnego PDT 
winna się również zatroszczyć 
o to, by zlikwidować brek 
książek życzeń i zażaleń na nie- 
których stoiskach. (gr) 


czane do domu, bądż też odbie- 
rane w Oddziale „Orbisu“ 
W dniu wy azdu zamówien:a 
na dostawę do domu nie będą 
przyjmowane. Koszt dostarcze- 
nia do domu jednego biletu wy- 
nosi 4 zł. Za dostarczenie dwóch 
biletów 8 zł, za trzy i więcej — 
124ZE 
Żadnych kolejo- 


informacji 
wych przez wspomniane wyżej 
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